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Pierwszy raz od odrodzenia państwa polskiego 
rząd wygoiował i przedłożył Sejmowi projekt 
budżetu na r. 1922, który to projekt w tej chwili 
zbajduje się w rękach posłów, Ogólne wrażenie 
tego budżetu jesz przygnębiające. Przy ol- 
brzymich wydatkach wynoszących okrągło 600 
miliardów warek, dochody preliminowiame są 
ha 458 miliardów iak, że przewidziany (ale nie 
faktyczny) dełicyi wynosi okrągło 140 miliardów. 

Ułożenie tego preliminarza nie jest naszem 
zdan.em, szczęśliwa z tego względu, że pomię- 
szano w nim wydatki biezące z wydatkami inwe- 
stycyjnymi, które powinny były. zostać osobno 
wyszczególnione wraz z spodziewanem — w gro- 
dze pożyczki — pokryciem. A chodzi tu o sumę 
nielada, bo o okrągło 112 miliardów. Już z góry 
ustawa finansowa zawiera upoważnienie dla mi- 
nistra skarbu na przeprowadzenie operacyi fti- 
nansowych dla pokrycia niedoboru i wydatków 
inwestycyjnych — rozumie się, że zarówno defi- 
cyt i wydatki są fikcyjne, bo o utrzymaniu ich 
w preliminowanej wysokości niema mowy. Zre- 
sztą regulą jest wszędzie, a u nas w wyższym 
„jeszcze stopniu, że dopiero zamkniecia rachun- 
kowe dają prawdziwy obraz gospodarki finanso- 
wej; kiedy zaś to zamknięcie rachuakowe ujrzy 
światło dzienne. tego, zdaje się ji p. Michalski 
nią wie. | i 

Przeglądając poszczególne pozycyg budźeltowe, 
spostrzegamy smutne zjawisko, że ani jedno z 
tak zwanych ministerstw gospodarczych nie po- 
krywa wydatków z własnych dochodów, że wszy- 
stkie zamykają swą gospodarkę większym lub 
mniejszym deficytem, I tak Ministerstwo kolei 
wykazuje deficyt 62 miliardów. ministerstwo 
poczt 1 miliard, ministerstwo robót pubłiecznych 
około 22 miliardy. Jest to zjawisko, które najhar- 
dziej ciąży na gospodarce państwowej. Wiemy 
wprawdzie, że i w innych panstwach (Niemcy) 
kolej i poczta dają deficyt, ala to nie usprawie- 
dliwia faktu, że mimo zapowiedzianych od roku 
przeszło oszczędności, Mimo k.lkakrotnego pod- 
wyższenia taryf i mimo Niegostatecznych płac 
personalu koleje dają taki olbrzymi deficyt. Coś 
musi w tej gospodarce SZWwamkować i ma tym 
właśnie punkcie musi ministergtwo skarbu roz- 
począć reformy. - 

Wydatki na armię preliminowane są na ©krą- 
gło 153 miliardy marek, co przy dochodach 458 
miliardów wynosi blisko jedną trzecią część 
wszystkich dochodów. Jeżeli przy przeprowadzo. 
nej już demobilizacyi, przy olbrzymiem zmniej. 
szeniu całego aparatu wojskowago wydatki do- 
chodzą jeszcze do takiej wysokości, to niemała 
w tem „zasługa” naszego położenia gospodar- 
czego tj. drożyzny. która daje Się we znasi i w 
gospodarce państwowej, tam; gdrie państwo 
występuje jako konsument. Jeżeli porównamy 
wydatki na wojsko z wydatkami na oświatę, kuł 
turę, zdrowie i opiekę społeczną, dochodzimy do 
wniosku, że przecież jesteśmy baństwsm mjlis 
tarnem — zbyt wielkiem na nssże stosunki, wy. 
datki wszystkich powyższych dzialów budżeto. 
wych wynoszą okrągło 65 miliardów, a więc le- 
<lwo tyle, co 5 mies.ęczny budżsat wojskowy. 

Wogóle nieproporcyonalność wydatków kul- 
turalno-społecznych do wydatków wojskowo-dd- 
ministracyjnych jest uderzająca. Podczas gdy 
np. na ministerstwo spraw- wewiiętrznych /po- 
licya!) wydaje się okolo 50 miliardów, to na mi- 
histerstwo pracy i opieki spolecznej zalsdwie 8 
il ardów. A przecież w tem min.:stersywię skon- 
cenirowaną jest cala działalność. obejmująca ol- 

"hrzymią, najproduktywniejsza część ludności, 
wytazczającę i dochody państwowe i bogactwo 
 harodowc: całą klasę robotników przemysłu. 
wych! Dalej — na ministerstwo zdrow:.a prelimi- 
huje się 7 miliardów w czasie, kiedy Polskę cze- 
ka zadanie walki z epidemiami we własnym i ca 


Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych 


Budżet na rok 1922 


łej Europy inieresia, kiedy zjazd sanitarny w 
Warszawie jest demonstracyą, że Polska uwa- 
żamaą jest za kraj najbardziej interesowany i naj- 
więcej zobowiązany w zwaiłczan u epidemii. 
Uderzającym jest też wydatek na ministerstwo 
spraw zagranicznych w kwocia 12 miliardów. Tu 
wchodzą w grę pensye i dyety placone w walu- 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Rady ministrów omawiano: 1) wnio- 
sek ministra spraw wojskowych w sprawie zm any 
ustawy o odpowiedzialności osób wojskowych za 
przestępstwa z chęci zysku, 2) wniosek ministia 
spraw zagranicznych o ratyfikacyę konwencyi mię- 
dzynarodowego związku pocztowego, 3) wniosek 
ministerstwa sprawiedliwości o zmianę właściwości 
terytoryalnych sądów okręgowych. 

Wobec wyjazdu ministra spraw zaer. Skirmunta 
do Paryża i Londynu kierownictwo tegoż minister- 
stwa objął p. Ponikowski. 

Warszawa. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
Rada ministrów przyjęła projekt ustawy u Gbięciu 
władzy państwowej nad ziemią wiłeńskg, projekt 
ustawy w przedmiocie zniesienia minisia stwa by- 
jej dzielnicy pruskiej, projekt ustawy wprowadza- 
jącej mi dzynarodową konwencyę bherneńską dla 
ochrony dzieł literackich i artystycznych, projekt 
ustawy o ulicowym trybie uzysk'wania stanowiska 
urzędników prokuratoryi genera'nej. Dalej uchwa- 
lila Rada ministów wnioski minista zdrowia 
w sprawie kredytu na akcyę przeciwepidemiczna 
i mna dożywianie dzieci. 


Ea 
Ferye sejmowe 
Warszawa. (Tel, wł, „Naprzodu“) Ferye świate- 


czne Sejmu rozpoczną się prawdopodobnie 7 albo 
i2 kwietnia. 


Pożyczka Polska w Anglii 


Leafield. (PAT. Radio) Jak donosi „Times“ z po- 
życzki udzielonej Polsee w wysokości 4 milionow 
funów szterkagów, jeden milion funtów szterlin- 
gów będzie użyły na zasupno w Londynie sutow- 
ców dla Polski. W specya:nym artykule poświę- 
conym sprawie pożyczki dia Polski autor avtykuru 
podnosi, że sytuacyą finansowa Rzeczypospolitej 
polskiei w ostatnich czasach znacznie się popra- 
wiła. Autor podkreśla także, że w przeciągu dwóch 
ostatnieh lat bandel potski wzrósł tak dalece, że 
można powiedzieć, iż staaął na równi z handlem 
zachodnich państw Europy.. 
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tach zagranicznych, co do których to pensyj sty» 
szeliśmy, że można na nich względnie na pobie- 
rających je zrobić pokaźne oszczędności. Ale chy- 
ba już na przyszły rok, bo teraz sumą jest jesz- 
cze zbyt wielką, aby można w niej wyszukać 
oszczędności, j 

Tyle w grubych zarysach o budżecie, zastrze. 
gając sobie szczegółowe omówienie ua najbiiż- 
szą przyszlość, 

if. 


Wojewoda wołyński 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Wojewodą wo- 


łyńskim zostanie mianowany obecny wojewoda 4 


poleski p. Roman. 


Delegacya gdańska 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Jutro przybę» 


dzie do Warszawy delegaeya Gdańska w składzie 
2 osób. 


Białorusini do Naczelnika państwa 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu ”). Zjazd włościan 
białoruskich wysłał do Naczelnika państwa nastę 
pujący telegram: Z,azd białoruskich włościan po- 
wiatu stołpeckiego zasyła na,szczersze wyrazy 
kołdu i widzi w Tobie wielkiego obrońcę szczyt« 
nych ideaiów wolności narodowej oraz piawdzi- 
wego demokratyzmu. 


Demonstracyjny wybór w Paryżu ` 


Paryż. (PAT). Narty i Badinat, skazani w swoim 
czasie przez sąd za udział w rewolcie maryna- 
rzy na morzu Czarnem, wybrani do Rady miej- 
skiej Paryża, których mandaty zostały jednakże 
unieważnione, w dniu wczcrajszym wybiani zo- 
stali do Redy miejskiej poraz wióry. 


Pomoc Francyi dia głodnych 
w Rosyi 


Paryż. (PAT). Cziezerin przesłał do Poincarego 
depeszę potwierdzającą, że rząd sowietów za- 
akceptowai umowę podpisaną w Berlinie mię- 
dzy pizeostawicielem sowietów a przedstawicie- 
lem iraucussiego Czerwonego Krzyża w sprawie 
niesienia pomocy Rosyi. Wszelkie potrzebne 
informacye będą udzielone w Berlinie przedsta- 
wicielom Francyi przez przedstawicieia Moskwy. 
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Przygotowania do Genui 


Skład dalsgacyl państw 

Paryż. (PAT) 25. III, Na uajbliższem posiedze- 
niu rady ministrów ma być wyznaczony szład 
delegacyi francuskiej na konferencyę w Genui. 
Havas przypuszcza, iż kierownictwo dalegacyi 
powierzone zostanie ministrowi skarbu De La- 
steyrie. Pvza:*m w sk'ad uelegacyi miałby wejść 
minister terytotyow osx0>odzonych Reibel. 

Berlin. (PAT) 27, IIL. Wott. Delegarya niemie- 
cka na konfereucyę w Gauu: bę izie się skla- 
dała z 80 osób, wlicza.ąc w to personaal biuro- 
wy. Wobec polożenia wywoł nego przez notę 
komisy: reparacyjnej jest wątuliwem, czy kan- 
clerz Rzeszy poiedzie do Genui. 

Londyn. (PAT) 25. iIi. Biuro Rewera donosi 
z Rygi, że Cziczern vędze w m: jsce Len na 
przewodniczył delegacyi sowieckie, na konte 
rencyę genueńszą. Łolewski konsul w Moskwie 


udz'elił wizy paszportowej dla Cziczerina, 25 
delegitów i 15 rzeczoznawców. 5 


Wyniki konferencyi sanitarnaj w Warszawie 
Paryż. (PAT) Rada Lig? narodów postanowiła 
na wnios k Polski przesazać prezydyum konfe- 
rencyi geuueńskiej rezunaly prac suropejskiej 
kouferencyi sau taruej w Warszawie, 
Udział panstw nautrainych 


Bern szwajcarski. (PAT) Rada związkowa po- 
stanow ła zwołać kom <yę TZ *czoznawców państw 
n:u' a'mych Cel-M OMÓW ena programu konie- 
rency! genueńsk ej na dz eń 5 «wietaia do Ber- 
na. Osze-ują że Ws-vStxi> kraje. które brały 
udzia w ubradać! -zt.kno nss ch, a więc o- 
prócz treen v-úsly szaddynawsich takze 
1 Hiszpania ı Hoiaadya w;śłą do Beraa swoich 
reprezentantów. 
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Przeciw wygła 
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dzeniu miast i zamachowi na lokatorów 


Oibrzymie zgromadzenie robotników i urzędników krakowskich — Mowy pięciu posłów socyalistycznych = 
Demonsiracya pod gmachem województwa — Delegacya wiecu u p. Gałeckiego | 


(P) Lud pracujacy miast, tak inteligencya pra- 
cująca, jak i robotnicy, ugina się pod straszli- 
wer brzemieniem szalejącego wyzysku licawiar- 
skiogo producentów rolnych i mskarzy. Mimo 
rok drugi trwającego pokoju, w Polsce orgia 
wyzysku į paskapstwa nie us taje, przeciwnie 
wzmagą się zastraszająco. Dzieje się to dlatego, 
ze tak Sejm obeczy, jak i rządy dotychczasowe 
prowadzą zgubną dla państwa, nie liczącą się z 
intereaami szerokich mas wydziedziczonych, kla: 
sową polityką ekonomiczną, politykę bogaczy 
wiejskich i obezarników. W ich to interesie po- 
zwala rząd na wywóz i tak szczupłych zapasów 
śodków żywności pozą granice pafistwą, W 
zwięzku z tem nieokiełzaana niczem ze strony 
rzędu fala wyzysku i drożyzny powoduja spą- 
dek marki polskiej, osłabienie przemysły, bózno” 
pocie i wrzenie głębokiego niezadowolenia wśród 
mas pracujących, co wszystko razem grozi po- 
ważnie podistawoin łstrienia Rzeczypospolitej. 
Arj Sejm w większości swej reakcyjnej, ani rząd 
nie słuchają, stanowczych ostrzeżeń reprezentan- 
tów klasy robotniczej w Sejmie, lecz kontynuu- 
ją dalej zgubną politykę egoizmu klasowego. 
Mianę rozgoryczenia przebiera zamach Sejmu 
przy zgodzie rzędu na us.awę o Sohr?nie Iokato- 
rów, grożący szaloną zwyżką czynszów i odda- 
niem wiełkiej rzeszy lokatorów na pastwę ka- 
mieniczników, z których większą część ta dorob- 
kiewicze wojęnni! Przeciw tej polityce postano- 
wil lud pracujący Krakowa 

podnieść Słanowozy protest, 
który zmalazł swój wyraz w wielkiem zgroma- 
dzeniu pracowników państwowyca i robotników, 
Które się odbyło w niedzielę w godzinach połu- 
dniowych w sali „Sokola“ przy ulicy Wolskiej. 

Ponieważ sala nie mogła pomieścić napływa- 
jących wciąż tłumów, wielka część zgromadzo- 
nych zmuszoną hyła pozostać przed gmachem. 
Na zgromadzeniu jąwili się posłowie: Daszyński, 
Dr. E- Bobrowski, Dr Marek, Smułikowski i Mo- 
mazawaka. 

przebleg obrad zgromadzenia 

Zagaił obrady radca miejski nauczyciel p. NO= 
wak, który tez został wybra.y przewodniczą- 
cym. Na zastępcę przewodniczącego powałano 
tow. Packana, sekretarzował tow. Bator. 

Prof. Nowag omówił postulaty pracowników 
państwowych, walkę tychże o ich zrealizowanie 
1 lekceważące stanowisko rządu. 

Referat w sprawie wywozu Środków Żływno: 
ści wygłosił p. Szymkiewicz. Mowca na podsta- 
wie danych statystycznych wykazując stan pro- 
dokcyi rolnej w Polsce stwierdził, że w obec: ych 
warunkach nia może być mowy o wywózła środ- 
ków żywności, a zwłaszcza zboża, którego mamy 
niedobór. Mowca proponuje założenie Ligi prze- 
ciw wywoząwi środków żywności i zgłasza odpo- 
wiednią rezolucyę. 

Witany owacyjnie 

poseł tow, Daszyński 
oświadcza, że PPS popiera zawsze słuszne żąda- 
tla pracowników państwowych. Konflikt między 
pracownikami a vząadem należy do niezmiernie 
trudnyca. Zorganizowana klasa robotnicza rozy- 
mie położenie pracowmków państwowych, gdyż 
chodzi tu o najżywotniejsze sprawy: o wyżywie- 
nie, o zdobycie warunków egzystencyi. W walce 
z bogacącynii się na klasie robotniczej agraryu- 


sząmi i z rządem, który ich słucha, musimy iść 


solidarnie. Niektórzy członkowie rządu chcieli- 
hy. by pracownicy mieli tanie środki żywności, 
jednak p. Michalski jest sojusznikiem agraryu- 
szy. Politykę jego musimy zdemaskować. Dziś 
my jedynie wypowiedzieliśmy walkę przeciw w 
mastraszający sposób ros spece drożyźnie i w wal. 
ce tej pójdziemy razem! (Gorące oklaski), 


Posał tow, Dr Bobrowski 
wskazuje, że jakkolwiek w 1921 roku był obfit- 
szy urodzaj, to jednak daleko ham do samowy- 
starezalności, 

Musimy wyżywić Górny Śląsk, który potrze- 
buje 10.000 wagonów zboża. Dostawę tego zboża 
powierzył rząd «półce, ńa której czele stoja b. 
ministrowie apmov izac. pp. Grodzicki i Śliwiński, 
Oni to wykupują zboże obcą walutą i podbijają. 
ceny. Z tych powosów zboże podrożało o 70 pro- 
cent! Granice niestrzeżone, wywóz żkoża odby* 
wa się wszelkiermi drogami do Czech. Niemiee i 
hósyi Najmniej 50 tysięcy wagonów zboża już z 
Polski wywieziono, Fo są powody drożyzny. Rząd 
zapowiedział wywóz jaj z 1 kwietnia i ceny już 
"dą szalenie w górę, Dotkliwie odczuwamy krak 


i drożyzgnę mięsa. I w tej sprawie rząd nie, a 
właściwie na szkodę iudności robi. Oto za milion 
marek „ofiary“ ną rzecz państwa złożomej przaz 
handlarza Świń. Latawca z Rawy Ruskiej, pań. 
stwawy urząd przywozu i wywozu Ani mu po- 
zwolenie na wywóz do Czechosłowatcyi 2000 sztuk 
nierogacizny. I €o zyskało na tem państwo? Oto 
handlarz, dając 1 million państwu, zarabia na 
eksporcie 3 tysięcy świń 1860 milionów mareky 
Tak to rząd w czągie drożyzny i głodu „pracuje“ 
nad obniżeniem cen! Związek posłów PPS zgło- 
sił w Sejmie wniosek nagły, dJomagający Się za- 
kazu wywozu g kraju zbużs, tłusrczy, mięsa i 
jaj. Jeżeli rząd to nie uczyni, chwycić się bedzie- 
my musieli, jak w roku 1918, środków samoobro- 
ny przed wywozem środków żywności (oklaski). 


w 


referował tow. Packan, wypowiadając się za 
zwolmieniem od podwyżki mieszkań, złożonych 
do trzech pokojów. Mówią, że kamievicznik żyć 
musi z dochodów, płynących z kamienicy, Jestto 
niesłychane, przecież kamieniczniotwo nie jest 
żadnym zawodem! Mowca zgłaszą w myśl wy- 
wodów rezolucyę. 

Poseł tow, MOraczewska à 
zwraca uwagę, że jednym z pawodów drożyzny, 
to -= damina państwowa. Miała to być ofiara 
z majątku obywateli r:a rzecz państwa. Nikt nie 
przypuszczał, że tą okoliczność wyzyskają nie 
sumiennie klasy pusiudające i handlujące do 
podwyższania prywatnych dochodów. Produkty 
drożej. a na pytanie dlaczego, odpowiadają pro- 
ducenci: „Czyż pam nie wie, że płaciliśmy davi- 
nę?" W ten sposób cały ciężar daniny spada na 
barki pracującej ludności miast! 

W sprawie tej nicszumuennej praktyki przerzu- 
caria ciężarów daniny na ludność pracującą 
miast, poseł tow. Moraczewska zgłosiła w Sej 
mie wniosek, wzywający rząd do przeciwdziaie- 
ùia temu niesłychanemu postepowaniu wyzyski- 
wączy. 


„W sprawie £amąchuy na Pat a ochronie joka 
tor 


Posel tow „Smulikowski 

omówił stosunek Sejmu i rządu do postulatów 
pracowników. państwowych, a przedewszystkiem 
sprawy uposażenia, P, Michalski upierał się 
wszelkim podwyśxzotn płac urzędniczych. pod na- 
porem jednak ustąpił, Rząd, który oburza się na 
demo stracye pracowników państwowyca — pod 
naporem właśnie tych maniiestacyj rzucił pra 
cownikom 50-procentowy dodatek, a później vyt- 
ko 40- "procentowy, 

Niech rząd wssaże źródła. gdzieby pracownik 
za ten dodatek rnógł nabyć potrzebńe mu środki 
utrzymania. Czyż dziwić się. że pracownicy pāń- 
stwowj demonstrują? Wszak większość ograrna 
Sejmu, włącznie z endecyą, Odrzuciła awans am 
tomałtycznmyj Mówi się o większości agrarnej. A 
przecież awans automatyczny odrzucony został 
głosami postów.urzędników (endeków), należą 
cych do prawicy i centrum! Mowea opisuje nę- 
dzę, panującą wśród rzesz urzędniczych i wska- 
zuje na potrzebę utworzenia jednolitego franiu 
wszystkich wyzyskiwanych lmdzi pracy (burzłi- 
we oklaski), PPS zawsze bronić będzie tak robo- 
tników, jak i urzędników, mimo, iż ci ostatni, 
występując przeciw partyi socyalistycznej. czę- 
sto działają na korzyść swych wrogów i: wyzy- 
skiwaczy. 

Dr Ordyński odnośnie do sprawy ochrony le- 
katorów popiera wywody tow. Packana i wystę- 
puje przeciw projektom podwyżki czynszów, 

Poseł tow, Dr Marek 
stwierdza, że wśród klasy pracującej panuje pe- 
symizm, Z jednej strony dręczy ją drożyzna i 
głód = z drugiej widmo utraty dachu vad gło- 
wą. Widzimy, że oktes sielanki narodowej mija, 
a w każdej dziedzinie życia społecznego obja- 
wiają stę złe strony dzisiejszego państwa, Walka 


„klasowa narzuca Się tu jako konieczność! Oirzą- 


snąć się musimy z uśpienia į stańąć do walki © 
prawa i byt we własnein państwie, 

Zmusża nas do tego najwyższy initerós: tiszy” 
mania siebie i rodziny! Bo dopiero pracównik va- 
dowolony i wolny może bronić państwa. Nie mo- 
Źna sie zgodzić, by jedni opływali w dostatkach, 
a drudzy nietylko pracowali, ale jeszcze walczyli 
ciężko o skromny kawałek chleba! Takie sto8un- 
ki wytwarzać mogą tylko nastrój wrogi państwu 
i do tego dopuścić rie możemy. Śtarać się nale- 
ży, by fala niezadowolenia wśród mas znikła, a 
SDS» groźby nieprzyjaciół nia będą straszne, 
gdyż każdy ziemi tej, która mu zabezpieczy Iu- 
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dzki byt, bronił z całych sił będzie! Polską rzą" 
dzi 80 procent łudności rolniczej, Szlachta ina 
»wzociane skrzydła, reformą rolna usuwa mê 

guateryę. Ziemię obejmuje cułop. W mieście j 
cany odłam narodu — klasa robotnicza i intet 
gemcya. Między temi klasami musi dojść do po- 
roziasteria, jeżeli Polska ma istnieć na wieki. 
A jeżeli egoistyczna polityka chłopów zdążać bę. 
dzie do zniszczenia robotnika i inteligent 
wówczas żadna siła nozgoryczenia nie powstrzy- 
ma. Nie występujemy tu przeciw chłopom, bo 
większość ludu miejskiego to przybysze za wsl 
i dlatego egoistyczna polityka wsi przeciw mia- 
stom zskojiczyć się musi! Musimy tworzyć sa- 
moobromę. Leży na nie w terrorze, ale w orge 
nizacyi całej klasy tak fizycznie, jak i umysłówo 
pracującej! Zniknąć musi podział klasy pracują- 
cej — gdy idzie o walki społeczne — na robotni- 
ków i inteligencyę, Organizacya zjedniczyć mu: 
si wszystkich wyzyskiwanych ludzi przoy! Wal- 
ka rozgrywać się musi na tle różnie spałecznych, 
ale na zasadach demokratycznych, Walcząc le- 
gelnie o realne inieresa, o chleb codzienny ~=- 
trzymać musimy w pogotowiu broń ostateczną — 
strejk. Jeżeli tylko zespolimy w zupełności wot 
ganizacyach naszą siłę, sama groźba użycia tej 
broni ostatecznej przynieść nam może zwycię= 
stwo! (Gorące, długotrwałe oklaski). 

Po przemówieniu tow. Mostka, uchwalono je- 
dnomyślnie następujące 

Rezldlucys; 

1) Zebrani na wiecu w Krakowie w dniy 26 
marca 1922 pracownicy mózgu i mięśni wzywają. 
rząd do wstrzymania wywozu zboża i innych pro- 

duktów spożywczych z kraju, dopóki wyżywie- 
nie ludności Rzeczypospolitej nie jest zapewmio- 
ne. 

2)Zebrani na wiecu ucawalają utworzyć ligę 
przeciwko wywozowi produktów pierwszej po- 
trzeby, a zorganizowanie tejże polecają Komite- 
towi Wykonawczemu Związku zaw. prac,” pań- 


ma 


„Stwowy ch.. 


2) Zebrani na wiecu publicznym pracownicy 
mózgu i mięśni dla zaradzenia katastrofalnenu 
brakowi mieszkań z jednej Strony i wyzyskiwa- 
niu przez właścicieli mieszkań ten stan rze zy 
na niekorzyść lokatorów z drugiej stromy, sta- 
nowczo domagają się od rządu, aby do ustiwy o 
budowie tanich mieszkań dla urzędników i robo- 
imików z dnia 1 sierpnia 1920 roku wydał natych- 
miast przepisy wykonawcze, na mocy których 
kooperacys budowlane rozwitąć mogą przez w 
zyskanie kredytów akcyę budowlaną. Protestują. 
jeknajenergiczniej przeciwko zamachowi na u- 
stawę o ochronie lokatorów; ustawa ta winna po- 
zostać w mocy. aż do czasu zurełnej rozbudowy 
miast i osad przemysłowych. Wzywają rząd, aby 
skutecwcie przeciyydziałał, nieuzasadnionym pod 
wyżkom komornego, a szczególniej z mieszkań 
do trzech pokoi włącznie, zaś z mieszkań wię 
kszych, zajmowanych przez ludzi bogatych, po- 
bierane wysokie komorne nie ma służyć jako 
środek spekulacyjny na rentowność kamienic, 
lecz użyty ma restauracye domów zniszczonych. 


Demonstracya 
Po końcowem przemówieniu przewodniczące- 


'go zgromadzeni udali się w pochodzie demom- 


stracyjnym pod gmach województwa przy ulicy 
Basztoweaj. 
U p. wojewody Galecklego 

Dełegacya, złożona: z pirezydyum wiecu, repre- 
zentańtów różnych dykasteryj pracowników i re. 
prezentantek emerytek pad przewodnictwem po- 
słów tow. Dr. Marka i Smulikowskiego. udała 
się do p. wojewody Gałeckiego, Przewodniczący 
wiecu, p. Nowak, przedłożył p, wojewodzie u- 
chwały zgromadzenia z prośbą zakomunikowania, 
ich rządowi. Tow. poseł Smullkowski podniósł 
żądanie wykonania uchwał Sejmu z 10 styczńia 
i 17 lutego, zawartych we wnioskach Związku 


posłów PPS, które połetają regulacyę płac i do- 
"Galków drożyźnianych wedle danycn urzędu sta- 


tystycmnego. Tow. Packan podniósł konieczność 
wypłaty bensyj emerytom, wdówóm i Sjerctom 
wedle nowej ustawy, co do dziś jeszcze nie prze. 
prowzedzóno! Ob. Pereg poruszył sprawę walki 
2 paSkarstwem, 
Odzowicdź p. GUaieckiego 

Wojewoda dr Galecki w odpowiedzi żazn ieżyń, 
że sprawą uregulowania uposażeń urzędników 
bardzo się interesuje. Sprawa natralia jednak ta 
twudnuści z powodu ciężkiego stanu skarbu pań 
stwa, Uważa, ża trzeba zredukować liczbę urzę 
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dników przez zniesienie niepotrzebnych urzędów. 
ĉo umcżliwi wydatną regulacyę plac. W sprawie 
Upesażeń inverwe iowa! u rządu, nie widział się 
jednak z ministrem skarbu, bo go aie można było 
znależć. Jak zapewniano go, ustawa odnośna ę- 
dzie wkrótce Sejmowi przedłożona. Co do wywo- 
zu środków żywności, to z województwa, prócz 
20 wago ów zboża, przeznaczonego do Anglij za 
Nawozy sztuczne — nic nie wywieziono; bydła. 
Ani nierogacizny, jakoteż tłuszczów i w przyszło- 
ści województwo wywozić nie pozwoli, Przyzna- 
je, że zapowiedź wywozu jaj z 1 kwiefhia jest 
przyczyną ich braku i drożyziwy, gdyż spekulanci 
magazynują towar na wywóz. 

Że daninę wyzyskano dla spotęgowania dro- 
żyzny, przyznaje. Na zwestyę ochrony lokatorów 
niema wpływu, przypuszcza jednak, że rząd na 
znane projekty komisyj prawniczej się nie zgo-. 
dzi, Co do przeciąganie wypłat emerytalnych — 
to rzecz zalega w izbe skarbowej, Zapewniał 
wreszcie, że byt urzędników wusi byé popra- 
wiony. 


PRZED GMACHEM WOJEWÓDZTWA 


Zsbrała się kilkutysięczna rzesza ludu, ocze- 
kając z powagą wyniku konierencyi u wojewe- 
dy. Do zebranych przemówił p. Nowak, ra czem 
tę imponującą maniiestacyę zakończono. 
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Komitet wykonawczy Związków Zawodowych 
pracowników państwowych stwierdza, iż zarzut 
jakoby Związek Zawodowy pracowników po- 
cztowych nie łączył się w akcyi o poprawę bytu 
ogó.u prac. panstw, tyczy jedynie Centralnej or- 
ganizacyi pocztowców, natomiset Związek Zaw. 
pocztowców Koło HI w Krakowie bierze udział 
w akcyi Komitetu i tak materyalnie jak i moral- 
nie przyczynia się do wspólnej sprawy, 


Fronda endecka 


Echa imienin Naczelnika państwa 


Liceum i gimnazyum reaine żenskie im. Ka- 
plińskiej stało się w ostatnich latach gdy prze- 
szło w inne ręce, twierdzą ianatyzmu relhgijnego. 
Dewizą panny Trąmpczyńskicj, obecnej właści- 
cielki zakladu jest odczyszc”enie szkoły z UNO- 
wierczyń tak, aby się sta.a czysto katolicką. Oj- 
cem duchownym tej akeyi jest ks prof. Pechnik. 
W parze z fanatyzmem religijnym idzie duch 
enedcki, który ogarnął zakład, szego aowod-m 
jest niestosowanie się do osólnika kuratoryum, 
W szkole tej me odbył się odczyt o Naczelniku 
Państwa, gdyż p. Trąmpczyńska ma żal do Józe- 
tu Piłsudskiego, że nie jest narodowym Ueino- 
kratą. Radzimy pannie Trąmpczyńskiej stworzyć 
ze szkoły Swojej zakon i stanąć na jego 
czele. Takie stanowisko odpowiadawoby jej w ZU- 
pełności. 
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Z dyrekcyi gimnazyum Hi. im Sobieskiego 0- 
trzymujsmy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! Z powodu notatki, umie- 
szczonej w „Naprzedzie” z d. 22 marga b. r, Nr. 
67 o obchodzie imienin Naczelnika Panstwa w 
gińmnazyum I, upraszam o zamieszczenie na- 
stępującego sprostowania: 

Nieprawdą jest jakoby prot, Ludwik è koczy. 
las nie mówił o zasiugach Naczelnika Panstwa 
Józefa Piłsudskiego dia pańsitwowośsti polskiej, 
prawdą jest natomiast, że wspomniał przy tej 
sposobności o zasługach wszystkich innych, któ- 
rzy się przyczynili do odbudowania państwowo. 
ści polskiej. 

Nadmieniam nadto, że prof. Ludwik Skoczy. 
ias mówił z polecenia Dyrekcyi, które to pole- 
cenie lojalnie speinii, 

Z poważaniem Pogorzelski, dyrektor. 
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Mamy tedy sprostowanie, skonstruowane nè 
podobieństwo $ 19, ale nie powałujące się nań 
weale, Rozpatrzmy je: 

Zdaje się, że podp.sany pan dyrektor nie bar. 
so zrozumiał intencyę naszej netatki: nie od- 
"rywamy roli kontrolorów lojalności w stosun- 
ku do obchodu imieninowego Naczelnika pan- 
siwa — mie jesteśmy żadną instąncyą w tej mie- 
rze, lecz z ogólniejszych pobudek wystąpiliśmy 
Przeciwko temu, ażeby pod płaszczyk em takie. 
do okekodu czynicn» coś — WIęCZ przeciwiieg?, 
ażeby uprawiano propag?ndę zndeską na każ- 
dym kroku wrogą temuż Nacz, panstwa. Pan 
dyrektor zapewn.a nas, że referat odnośny dy- 
tekcyaą gama powierzyła proi. Skoczylasowi i 
% Wywiązuż się on z zadania jak najpepraw- 
iej. 

Zzódźżmy się np., że tak było istotnie... Lecz 
zapytamy zarazem, jak się to stać mogło? 
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Albo p. Skoczylas-rcferent zapart się p. Ske- 
czyłase-dziennikarza i pop. sywalł się oMudą, Al- 
bo dyrekcya przypuszcza że profi $, z natury 
swej zabarwia się odpowiednio do miejsca i 
chwili, jak lakmus, używany do prób chem:cz- 
ych — odpowiednio do rodzaju płynu, w któ- 
ry się nasyconą n-m bibułkę zanurza... 

Albo posiada on taki kunszt, że potrafi po- 
zornie czyjeś podnosząc zasługi, te zasługi mi- 
mo to tak „uronić*, ażeby siuchacz wkońcu nie 
wiedział, co o nich sądzić? 

Wszystkie łe «ewentualności sprawiają. że 
znani endecko-klerykalni dzia.acze nie powin- 
ni otrzymywać takich zleceń. 

Część mlodz.eży szkolnej już oryentuje się w 
przekonaniach swoich nauczycieli i albo widzi 
zgóry niestosowność ich wyboru, albo odczuwa 
niewłaściwość ich przemówień, albo jest świad. 
kiem jakiejś dwuiicowości, czy maskarady. 

Stąd rada dla pp. dyrektorów, ażeby takich 
osobliwych refereatów nie naznaczali; dla tych- 
że. ażeby nie podejmowali się właśnie zadania, 
do którego posiadają wszelkie cechy.. negaty- 
*Nne. ad 
* Chyba, że chodzi o to, ażeby „opanować“ da- 
ny obchód na rzecz propagandy endeckiej. ażeby 
go zaanektować dla swoich celów, co na czele, 
jako wcale p.rlidny wybieg osądziliśmy. Mnie- 
momy, że tych parę słów wyjaśnienia wystarczy. 

s LJ LJ 


Lwowskie echa imienin Piłsudskiego 
Lwów, 22 marca. 

Lwów jest ostoją polskości wschodniej Mało- 
polski. Z polskością Lwowa nierozdzielnie :lą- 
czona jest polskość całej dzielnicy, To też Lwów 
«zuiy jest na każdy objaw życia narodowego, ka. 
żda man .jestacy. żywem wa Lwowie odbija się 
echem. Ale są pewne ograniczeni, pewne Za- 
strzeżenia wobec... kierunku poliiyczn :go, ktory 
jest ośrodkiem danej maniiestącyi narodowej, 
Najsilniejszym i wśród ludności najpopularniej. 


szym wyrazicielem idzi narodowej, a w szcze-. 


gólności kresów, jest Józef Piłsudski, ale mają 
do niego powną .dyosynkrazyę cndency, a garną 
się okolo Piłsudskiego tłumy chłopstwa i robo- 
tuików. Imieniny Piłsudskiego -- to sposobność 
man.festowan.a i to popularnego n anifestowa- 
nia polskości Lwowa, przeważa jednak endecka 
chęć ukrócenia popularności Naczelnika pań- 
stwa i stąd imieniny Naczelnika to w „kełach 
narodowych" splot intryg i kawa.ów endeckich. 

Zwolennicy Piłsudskiego są zdania. że Lwów 
najlepiej wyrazi swoją polskość, mianując wodza 
Legionów swoim obywatelem honorowym, ale 
konwent seniorów rady winnej, w większości 
„złożony z klerykałów, endeków i łyków nie godzi 
się na to. Wtedy projektodawcy cheg odwołać 
się do rady miejskiej, ale prezydent N.uman za- 
powiada, że tak długo n'e zwola posiedzeń rady, 
póki nie będzie mia! pewności, że wniosek taki, 
którego przyjąć się n'e chce a odrzucić nie n:oże 
na. nie będzie postawiony, 

W zgniłej atmósferze politycznej, wytworzo- 
nej zbyt długim żywotem „komiietu dla obrony 
Lwowa“. złożonego z wszystkich stronn.ctw, 
skończyło s-ę na kompromisie. Prezyd nt Neu- 
man zobowiązał się wygłosić przemówienie z ży- 
czeniami imienin dlą P łsudskiego, a wniosek na 
zamianowanie 80 obywateiem honorowym nie 
pojawi: śię, > 

Ludek lwowski nie wie nic o tem wszystkiem; 
są to sprawy „dyplomatów” miejskich. ale lud 
czuje. że Piłsudski jest wyrazem nowoczesnej. de 
mokrątycznej, niezaborczej i nieimperyalisiycz- 
nej polskości i rozumie, że man. .estu,ąe się za 
Piisudskim, jędrnie, bez drażnienia słusznych 
uczuć Ukraińców, daje wyraz swej polskości. To 
też, widząc. że „wodzowie“ w dzien imienin Na- 
czelnika milczą, najiadniejszy plac Lwowa, plac 
Halicki w wilię 19 marca nazwał placem Józefa 
Pisłudskiego. Około pó.nocy zjawiła się drabina 
na kołach. Spiskowey zdjęli tablicę z napisem 
„plac Halicki" i umocowali na jej miejscu iadn e 
umajoną tablicę z napisem Plac Józefa Piłsud- 
skiego. I 

Nie obeszło się bez humorystycznego epizodu. 
Policyant nadszedł, gdy poczęto tablicę przybijać 
i ostrym tonem ząpyta:, co tu się dz.ej:, Wiedy 
przybijający naiwnie spytał trzymajęcych dra- 
binę, czy tak dobrze, panie inżynierze i policyant 
odrazu zrozumiął sytuacyę. Wszak to komisyą 
magistracka o północy z chwilą rozpoczęcia się 
19 marca oddaje z polecenia rady gminnej huid 
Naczelnikowi, Wyp.ął się jak struna, uderzył w 
dach i zawoła!: n.ech żyj: Naczelnik żózef Pił- 
sudski! Cześć Wam obywatele. 

Wszak policjant ło stary iwowianin wszak: 
był on św.adkiem, jak Leopolis semper idelis po 
wypędzeniu Moskali nazwał ulieę Pańską ulicą 
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austryackiego generała Boehm.Ermollego. Jak- 
żeby Lwów miał nis mieć placu Józefa Fiłsud- 
skiego, któżby mógł się temu sprzeciwić? J tak 
na rogu placu Halickiego wpada w oczy tablica, 
pamiątka żywego odczucia przez lud tego, co 
istotnie jest polskie i pam aika glupoty radców 
miejskich. 

Buk.et ten nie byłby zupelny, gdyby brakowa- 
ło w nim kwiatka zlożon:go przez władze szkol- 
ne. Mamy we Lwowie prywatne gimnazyum 
prowadzone przez głęboko wierzącego katolika 
w ultrareligijnym duchu, pedagogicznie 'ednak 
wzorowo. Młodzież ukończywszy zaklad, uczęsz- 
czając już na wszechnicę, lenie do ni:go i inte- 
resuje się jego powodzeniem i młodszymi kołe- 
gami, I tak akademucy, byli uczn owie tego gim- 
nazyum, korzystając z tradycyjnej dyspenzy, w 
dzień św. Józefa postanowili młodszym kolegom 
urządzić zabawę tańcującą, Nie podobało to się 
katechecie, ani ks. Gerstmanowi, który zakazał, 
by zabawa odbyła się w gmachu szkolnym. —- 
Wszak to nie imienimy Franciszka Józefa! 

Tak ślepota partyjna na placówce tak ważnej 
jak Lwów rozbija polskość w dziedzinach, w któ. 
rych m.mo społeczne sprzeczności moglaby sku. 
piać ludzi rozmaitych przekonań, 

VM, Leopoliensis. 
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Prezydent Federowicz w obronie 
kamienicznikow 


Znaną jest pow Szechnie walka, jaka toczy się oba. 
cnie w komisyi prawniczej Sejmu nad projektem 
noweli do ustawy o ochronie lokatorów. Przed kilo 
ku dniami czytaliśmy horendalne wnioski podko: 
misyi, proponujące oibrzymie podwyżki czynszów 
w takich rozmiarach, o jakich kamienicznicy Naa 
wet nie marzyli, sprawa ta była przedmiotem dals 
szych obrad komisyi prawniczej w dniu %4 b, m. 
Przed przystąpieniem do obrad pos. tow. Liebar. 
man podniosł zasadniczą kwestyę, mianowicie że 
różni „prawnicy“ idący kamienicznikom na rękę 
utrzymują, że cała ustawa o ochronie lokatorów 
jest niewazną, gdyż przeczna jest z przepisami kon= 
stytucyi o prawie wlasności, Wobec tego należałoby 
wiedzieć, jak na tę sprawę zapatruje się referent, 

Referent pos, Jasiukowicz oświadczył, że uważa 
ustawę o ochronie lokatorow za n.ezgodną z kon. 
stytucyą! 

Pos. Lieberman wobec tego oświadczenia wyraził 
zdziwienie, że p. Jasiukowicz wogóle podjął się re 
feratu i dla położenia raz na zawsze tamy wątpli: 
wościom postawił wniożek, aby komisya orzekła, że 
ustawa o 6tLronie lokatorów nie jest sprzeczna z 
konstytucyś ą 
| Gdy nad tym wnioskiem rozwinęła się dłuższa. 
dyskusya, wystąpił poseł Jan Kanty Federowicz, 
prezydent m, Krakowa z wnioskiem, aby raz na 
zawsze Olzec, że w dyskusyi nad ustawą o lokata. 
rach mowca może przemawiać tylko 5 minut j to 
tylko jeden raz, ; 

Wniosek ten, zdążający do zakneblowania ust 
tym poslom, którzy nie chcą dopuścić do obalenia 
ustawy, został jednak odrzuccny, gdyż pos. tow. 
Marek wykazał, że jest on sprzeczny z regulaminem. 
W każdym razie p. Federowicz zadokurmentcwał 
wobec kamieniczników swe „dobre chęci“, co jednak 
na to powie większość mieszkańców Krakowa, któ: 
ra kamienic nie posiada? 


mena) 


* Sprawy partyjne 


Kenferencya obwodowa PPS Zachodniej Mało- 
polski odbyła się w dniach 25 i 26 bm. w Kia- 
kowie. Sprawozdanie z tej konlerency: podamy 
w jutrze szym numerze „Naprzodu“, 


Składki j 


Na fundusz prasowy „Naprzodu*: Organizacya 
drukarzy, Kraków 10000 mk. Organizacya kraw- 
ców, Krakow 5.420 mk. Organizacya malarzy, Kra- 
ków 1.000 mk. Zebrane przy dyżurze przez tow. 
Papińskiego od członsów metałowców 8910 mk. 
Organizacya masarzy, Kraków 2028 mk. 

Na żołniecza weterana KiaS.cziegu Mieczysława 
Toczsńska, Kraków 500 mk. 
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Szkoła partyjna 


We środę dnia 29 marca, tow. dr Wład. Gum- ` 
plowicz: „Partye polityczne w Polsce", część Il. 
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NAPRZOÓOW 


Nr. 72 


Z Zagłębia Dąbrowskiego 


Z POBYTU MINISTRA PRAGY I OPIEKI SPLE- 
CZNEJ P, DAROWSKIEGO 

Na skutek interwencyi Zwiazku Górniczego przy: 
był dnia 21 bm. do Zagłębia Dąbrowskiego p. munis 
ster pracy Darowski : odbył konierencyę z prze: 
mysiowcami 1 roboinikami u p. inspektora pracy 
insyniera J., Gallota w Sosnowcu w obecnosci p. 
mirusuwa pracy i deiegaców. 

Pan minister Uurowski wraz z delegatami Mini: 
sterstwa pracy i Ggreki Spolecznej ząapozaali SiĘ Z 
wszystkiejiył prakan, bnączkańmi i życzeniami To: 
botnikow ŹŻagigiwa Dąbrowskiego. Na konierencyi 
robotniczej z panem ministrom pracy przedstawi: 
ciele klasowych Związków Zawadowych sekretarze 
Stańczyk, Kazek, Biaż i redaktor Migacz wyrazuli 
zadowolenie z przyjszdu p. ministra pracy, który 
nie omieszka zalatwić sprawy żywetne klasy proe 
cującej: jak centralizacyą kas brackich, opieka nad 
emerytami i mwalidami na kopalniach, Sekretarz 
Związku górników Jan Stańczyk w przemówieniu 
swoim podkreślił najważniejsze momenta sytuacyi 
obecnej w górnietwie, wskazując na wzwost droży: 
zny, kryzys w przemyśle i na konieczność walki o 
prawa rokotnicze w czasie nowej umowy i rewizyd 
płac. W tym czasie kiedy przemysłowcy starają się 
wszelkiemi siłami eksploatować robotników nie 
dając im wzamian znośnych warunków ludzkiej 
egzystencyi i urządzeń techniczno-sanitarnych po 
kopalniach. Z całą bezwzględnością poddano kryty: 
ce stanowisko baronów węglowych, którzy za pracę 
roboczą, za miliardowe zyski płynące do ich kieszes 
mi nie chcą budować łaźni kopalnianych, mieszkań 
robotniczych, zabezpieczyć kalohie robotnicze w 
wedę do picia i gotowania, a także nie chcą urus 
chomiać szkół kopalnianych dla wielo tysięcznych 
dzieci robotniczych, 

Pan minister Darowski po wysliuchańiu przemó. 
wień przedstawicieli Związków Zawodowych przy: 
rzekł sprawami temi zająć się energicznie i wpły: 
naé odpowiednio na przemysłowców w celu ztealie 
aowania elementarnych potrzeb klasy pracującej. 


KONFERENCYA W DĄBROWIE GÓRNICZEJ 


W dniu 22 marca b. r. popołudniu odbyła się w 
saląch Domu Ludowego PPS w Dąbróowłe konfe- 
rencya delegatów ZRPG w Polsce z różnych okre- 
gów węglowych. Na konferencyę tą przybył p. mis 
pister pracy z delegatami ministerstwa 1 inspektor 
imż. I. Galiot, Na porządku dziennym komierencyi 
były sprawy: Kasy brackie, warunki sanitarne i tes 
chniczne na kopalniach, mieszkania i szkoły robo: 
tników ne kopalniach. 

Sekrótarz Związku Jam Stańczyk referująć spra- 
wy powyższe wykazał p. min. praćy, jak z całą świa: 
domością przemysłowcy węglowi popełniają  zbros 
dnie wobec robotników, wyzyskując ich bezmiernie 
i skazując na życie codzienna w barbarzyńskich wa. 
runkach. Jako delegaci okręgów przemawiaji Se 
kretarze: Papuga (z Chrzanowa), górnik Sadowski 
z kop, „Renard“, jeneralny sekretarz ZRPG w Pol. 
sca Mieczysław Bobrowski, górnicy: Królikowski, 
Kość, Chechelski i inni. 

Reasumując zażalania i prośby delegatów obec 
cnych na konferencyi, sekretarz Stańczyk imieniem 
organizacyi złożył p. min. pracy i delegatom mi- 
misterstwa oświadczenie solidarnej współpracy ros 
botników z wymienionym Ministerstwem mówiąc o 
jego znaczeniu dla klasy pracującej, podkreśiając 
pełną wiarę w energiczna działalność p. ministra w 
celu poprawy egzysieneyi górników. Przewodni= 
czący Związku ZRPG w Polsce Franciszek Szpruch 
imieniem deiegatów konferencyi dziękował p. mi- 
nistronwi za przybycie jego do Zagłębia Ląbirowskie: 
go 1 obecność jego na konferencyi. 

Pan minister arowski w gruwie godzinnym rez 
feracie o sytuacyi w przejnysie i Gżiuiainosi, mie 
nisterstwa pracy dał wyraz szczerych i gorących zas 
biegów o naprawę stosunków pracy i przyrzekł 
górnikom, że słuszne ich żądania i życzenia w mia: 
rę możności Ministerstwo pracy zrealizuje przy po: 
mocy i współdziałaniu samych robotników zorgas 
nizowanych w Związkach Zawodowych. 

- Burzą oklasków i powstaniem z miejsce zananiie: 
siowali robotnicy sympatye swoje i podziękowanie 
p, ministrowi Darowkiemu, 

O opiece społecznej przemawiał szef Departamen: 
tu Opieki Społecznej w M. P, i O Sp. pan dr Jur. 
kiewicz, wyjaśniając techniczne strony wprowadza: 
nia w życie kas brackich i kontynuowania opieki 
nad inwalidami górnictwa. 

Pan inżynier Gallot jako inspektor pracy Zagię: 
bia Dąbrowskiego mówił o współpracy z organiza: 
cyami zawodowymi i o trudnościach z jakimi się 
napotyka przy zamierzonych reformach w ustroju 
dzisiejszym przemysłu, 

W nastroju nader serdecznym żegnano p. minie 
tra pracy i delegatów Ministerstwa pracy z utno- 
ścią. Że skargi i żądania mas robotniczych będa 
nareszcie przez Rząd należycie Ke akc 


Minister pracy Darowski wśród górników 


W poniedziałek 27 marca odbyła się w Krako- 
wie bkonferencya Związku robotników przemysłu 
górniczego w Polsce, na którą przyjechał minister 
pracy p. Darowski wraz z głównym inspekiorem 
pracy p. Klottem i radcą min. inż. Konopczyńskim. 
Przybyli takze inspektorzy pracy p. Gallot (Sosno 
wiec) i p. Smyczyński (Kraków) oraz przedstawi- 
wel słarcstwa górniczego dr Czapliński, inż. gór- 
niczy, kierownik krakowskiego urzędu górniczego 
p. Negrusz i p. Feill za dyrekcyę saln. 


Listy z kraju 
Nowy nol 20 marca. 
zamierzope rozwiązanie Kady gminnej, — Nie 


sprawiedliwy wymiar daniny, Rozłam w NPR. 

Ząbagnione rozpaczliwie stosunki miejskie za- 
mierza ratować rząd przez rozwiązanie Rady 
miejskiej i wprowadzenie komisarza rzędowego, 
Prawda, że gospodarke mieje ska jest beznadziej- 
na, o czem tylokrotnia pisaliśmy, Przektinają tę 


gospodarkę i jej przedstawicieji wszyscy! Klnie 


klasa robotnicza, dla której magistrat nic a nie 
nie robi, klną lokatorzy obdzierami niemiłosier- 
nie przes kamieniczników, klną spożywcy, któ- 
rych łupią ze skóry pwzeróżni paskarze, i rodzice 
dzieci szkolnych, któwe tygodniami mie. po- 
hierają nauki z braku opadu -— i urzędnicy miej- 
scy, dla których braknie niejednokrotnie pienię- 
dzy na płace. Oto najświeższy mały obrazek: 
Poseł miasta N. Sącza Dr Marek chce złożyć 
sprdwozdanie poselskie, Prosi na ten cel o salę 
rnzagistratu. Magistrat odmawia, bo sala świeżo 
odczyszczona,.. Rada miasta uchwaliła, aby sali 
bezwarunkowo nikomu nie odsiępować, bo po- 
walamoby podłogę! Niech pose} wybrany przez 
obywateli, i ci obywatele, którzy z nodatkowych 
pieniędzy wybudowali mag. i odczyścili salę słu- 
chają posła.. na „„Wenecyi” albo pod golem nie- 
bem, albo niech się obejdą bez sprawozdania po- 
selskiego. Niech ta sala magistracka będzie na- 
kryta kloszem, a otwierana, kiedy p. asesQrzy bę- 
dą chcieli pospacerować pod pachę z pan: bur- 
mistrzem. albo kiedy do Sącza zjedzie p. Zamar- 
ski, Bo dia pana Zamorskiego zaprasza się Wy- 
pranych, takich, którzy w kalłoszach chodzą, Na 
zebranie Dra Marka przyszliby zapewne robocia- 
rze — a Ci i napluć na podłogę gotowi. 

Wogóle klnie wszystko na rajców miejskich, 
ną magistrat i głowę miasta, p. Oleksego, Etóry 
rzekomo wszystkiemu winien. A przecież wia- 
domo ogólnie, że p. Oleksy jest tylko manekińtem 
w rękach kilku radnych i radcy p. Brudziany. 
Wiedzą wszyscy, że p. Brudziana, płatny urzęd- 
nik magistratu, chcialby na gwałt być głową 
miasta. Wiedzą, że kliczka ta od dawna czyni za- 
biegi, aby zawadzającego im burmistrza obalić, 
że wszystko złe zwala się na jego harki, choć pan 
radea Brudziana, jak wiadomo, czynił wszystko, 
aby rządy burmistrza uniemożliwiać, aby uwy- 
puklić jego złą gospodarkę. Czyniono już przed 
rokiem próby obalenia burmistrza. Pan BPrudzia- 
na zdecydował się objąć rządy z zastrzeżeniami 
jednak, że otrzyma płatny urlop jako radca ma- 
gistratu i jako urlopowany będzie pełnił funcyę 
burmistrza. Mialby ochotę być burmistrzem i p. 
Nowakowski, zapewne i p. Sichrawa, Próby nie 
udały się. Chwycono się więc innego sposobu, 
Prawdopodobnie w czasie pobytu p. wojewody 
Gałeck.ego w N. Sączu, uplanowano rozwiązać 
Radę i zaproponowano ną komisarza... znowu p. 
Brudzianę, urzędnika magistratu, na zastępców 
p. Dr. Sichrawę i p. aptekarza Nowakowskiego, 
na członków: radcę Kohmana, Celewicza, Zabrzę, 
Brzozowskiego, Bielata, Cudka, Stattera, komi. 
sarza w kahałe i Hirscha Hermana. Z wyjąt- 
kiem tow..bielata i inżyniera Brzozowskiego — 
sami kamienicznicy, niektórzy milionerzy, a 
przynajmniej właściciele restauracyj. I zna. 
mierna rzecz! Rozwiązuje się Radę, bo gospo- 
darowała źle — a powołuje się do komisyi tych 
właśnie radnych, którzy największy wpływ mie- 
Ji w Radzie, którzy właściwie miastem rządzili — 
i tych, tj tow. Bielata i p. Cudka, którzy jako 
przedstawiciele robotników z Rady się wycofali, 


Ud oiątku dnia 24 go a9 czwartku dnia 30 do marca 1922 roku 


Lotnik Śmierci 


w głownej roli piękna MANGSf ŁIRGY. Film pełen nadzwyczajnych senzacyj jest 
2 iwa PERM techn ki amerykańskiej. 


Z posłów przyjechali: wicemarszałek Sejmu tow. 
Moraczewski, Klemensiewicz, dr Bobrowski i Žu- 
ławski. Delegaci robotników przedłożyli żądania 
dotyczące inspekcyi piacy, ubezpieczeń i stosun- 
ków pracy w salinach, które p. minister przyo- 
biecał poprzeć. Wieczorem odjechał p. miaister do 
Wacszawy. 

Szczegółowe sprawozdanie podamy w następnym 
numerze. 


widząc, że stanowisko Rady wrogie jest dla, kla. 
sy pracującej, 

I jeszcze jedno uderza, ży właśnie teraz, kiedy 
w sejmie pracuje się nad nową ordynacyą wy» 
borczę do gmin, że ta ordynacya "ędzie zape- 
wne uchwaloną i że na tej podstawie rie będzie 
się przeprowadzałe zmian w zarządach gmin, W 
Nowym Sączu wyjątkowo wprowadza się komi- 
Syę rządzącą i to i takim skladzie, Czyby to by- 
ło oddanie władzy w gminie pewnym ludziom. 
przed wyborami do Rady gminnej a noże i Sej- 
mu? Czy pan Bruwdniama chciałby puścić aparat 
wyborczy w ruch? A ma doświadcznieł 

Do p. wojewody Gałeckiego apelujemy, aby 
sprawę tę zbadał, aby nie polegał "a jedno- 
stronnych informacyach pewnej kliczki, Klasa 
pracująca N. Sącza nie spodziewa się niczego pe 
tej zmianie, przeciwnie lęka się jej, bo ci bo- 
gaci komisarze nie nałożą ciężarów na kamie. 
niezników tj. na siebie, nie zajmą się lokatora- 
mi, be sami mają po pięć do 10 pokoi, nie wpły- 
ną na zniżkę cen artykułów spożywczych, bo 
albo sami są rzeźnikami, mają restauracye lub 
w rodzinie kupców, nie zajmą się szkołami, bo 
są. bezdzietni — jadnom słowem, a ludność mia. 
sta troszczyć się nie zechcę. 

Wzburzenie w mieście i powiecie wywołał wy- 
wiar daniny. Kierowano się względami ubocz- 
nemi a nie sprawiedliwością. Są też tak rażące 
wypadki, że nie powinny pozostać bez następstw. 
Właściciel dwom oddalonego od Sącza 15 km, © 
gruntach Jichych płaci 2.5 miliona, gdy inny 
właściciel przepięknej wsi tuż pod Skgczem 
700.000. Albo: krawiec przy pryncypalnej ulicy 
płaci 8.000 mp, inny zaś krawiec, mieszkający 
w dzielnicy robotniczej, w ulic niedostępnej: 
bez czeladzi, ma zapłacić podwójną kwotę. Sę 
pewni ludzie, o których powszechnie wiadomo, 
ża są milionerami i robili i robią kolosalne in- 
teresa, płacą drobne kwoty, gdy np. handlarz 
mleka ze Zbyszyc ma wymierzona 30.000 mp. 
Resturator kolejowy, u ktdrego pustki poza £e- 
zonm wakacyjnym, ma płacić 150 tysięcy, gdy 
pierwszorzędne „bardzo uczęszczana restauracye 
płacą po kilka tysięcy. Wierzymy, że władze roz. 
patrzą sumiennie wniesione rekursy i niespra- 
wiedliwe oszacowania zniosą, 

W tutejszej NPR. coś się psuć mczyna. Na 
odbytem niedawno Walnem zebraniu usunięto 
niegrzeczmie dotychczasowego prazesa i działą- 
cza p. Cudka. O zbytnią „lewicowość'* go ponoć 
posędzają, -— choć wysługiwał się różnym po- 
tentatom miejskim, Ponoć księża chcą robotmi- 
ków „nawodowych; opanować, Inni twierdzą, że 
oczy się otworzyły i tym nieuświadomionym ro- 
teciarzom. Uznali, ża właścicteł restauracyi nie 
może być obrońcą robotników, chośby najtaniej 
sprzedawał wódkę i kanapki, choćby na "zynku 
widniało godło „Polska gospoda“, Polski robo- 
tnik w „Polskiej gospodzie”, pijąc polską wódkę, 
nie przestaje być wyzyskiwanym i materyainie 
i monalnie. Ostatni czas, by robociarze przejrzeli 
i poszli tem, gdzie prawdziwie broni się ich 
Spraw. 


Powszechne Towarzystwo Konfskcyjne 


w Krakowie, przy uł. św. Marka 35 
poszukuje 


200 mobonic:wadolnionych do Szyca 


ma maszynie 


6 aktów naczwyczajnych przygód 
znakomitego wywiadowcy 


HARRY H-LLA 


Nr. 72 


Z Rady miasta Krakowa 


Kraków, 28 marca, 

Wczora!sze posiedzenie prez. Federowiez otwo- 
rzył życzeniami dła nowego papieża a następnie 
wspomniat o uchwałe sejmowej w sprawie Wi- 
leńszczyzny wśród oklasków Rady. 

Wnioski nagłe 

Rm. tow. dr Kuźniar postawił w porozumieniu 
z innymi klubami następujący wniosek w spra- 
wie Jaworzyny: 

Rada miasta Krakowa. uznając, iż względy 
gospodarcze, geograficzne i etnograficzne prze- 
mawiają za bezwarunkową koniecznością kore- 
ktury obecnie wytyczonej granicy polsko-cze- 
skiej, która rozcina na części niezdolne do sa- 
modzielnego życia dotychczasowe jednostki go- 
spodarcze na Sląsku, Spiszu i Orawie, a w szcze- 
gólności uznając między innemi wysoką wartość 
leczniczą dla nizinnej Polski górskiego kraiku 
Jaworzyny spiskiej, zwraca się do Sejmu z usil- 
nem żądaniem, aby Die zatwierdził traktatu eze- 
sko polskiego tak długo, dopóki wszystkie te 
sprawy pomyślnie załatwione nie zostaną, inne 
bowiem rozwiązan'e wytworzy stały stan napię- 
cia między obu sąsiadującewi państwami. 

Do tego wniosku zgłosił rm Kosobucki na- 
stępującą poprawkę: Rada miasta wzywa posłów 
miasta Krakowa do naienergiczniejszego popar- 
cia swej uchwały zarówno w Sejmie jak i u 
rządu. 


Sad Rady nad enkekami 

Radea mag. dr Pczeorski przedłożył wałosek 
nagły prezyayum w sprawie przyznania Krako- 
wowi 6 mandatów sejmowych. 

Rm. tow. Hascker popari powyższy wniosek, 
wskazując, że miasta rosaą i za czasów austrya* 
ckich Kraków miał 5 mandatów. 

Rm. Rymar bronił pokrzywdzenia miast, rm. 
Kosobucki wygłosił mowę kandydacką, ks. Ka- 
sprzyk poparł wniosek, poseł labaczyński wy- 

losi} sofistyczne przemówienie, 

Tow. Haecker wykazał obłudę endeków, wy- 
kazując, że wniosek ten w Sejmie by przeszedł, 
gdyby stronnietwo posła Tabaczyńskiego głoso- 
walo za nim. 

Rm. Rymar wókii ogóinej wesołości usiłował 
sh bronić Rm. Kosobucki wystąpił przeciw 
endekom, Adeiman za wnioskiem, zaowu Taba- 
czyński wśród powszechnej wesołości i okrzy- 
ków usiłował bronić endeków. Wreszcie wiceprez. 
tow. dr Bobrowski wykazał znaczenie miast 1 ich 
tendencyę rozwojową. Dyskusya zakończyła się 
jednogłośnem potępieniem demagogii endeckiej. 

Uchwalono wniosek z poprawką o przyiącze- 


nia sąsiednich powiatów (xrakowskiego i pod- , 


górskiego). j 

R. mag. Haidukiewicz przedłożył nagły wnio- 
sek w sprawie reasumcyi uchwały Rady miej- 
skiej w sprawie podwyż»zema opiat targowych, 
gdyż województwo uzrało je za wysokie. Wnio- 
sek uchwalono. mó, 

Następnie odczytano wnioski nagłe i interpe- 
lacye: 

1) Wniosek nagły r. m. tow. Miillera i tow. 
w sprawie wywozu Środków żywności za granicę 
l ochrony lokatorów: W ostatnim czasie wskutek 
znacznego wywozu zboża, bydła I nierogacizny 
za granicę nastąpiła znaczna podwyżką cen 
chleba i mięsa. Wobec texo Rada miejska do- 
maga się od rządu wydania zakazu wywozu 
zboża, bydła, nierogacizny i jaj za granicę w 
myśl wniosku nagłego posia dra Bobrowskiego. 

Rada miejska protestuje przeciw zamierzonej 
zmianie ustawy o ochronie lokatorów i znacze 
nemu pouwyższeniu komornego szczegó niej od 
małych miesz.ań 1 domaga się od rządu rozpo- 
częcia budowy budynków na pomieszczenie u- 
rzędów. 

2) Wniosek nagły tow. dra Rosenzweiga w 
sprawie zwrócenia się do rządu i Sejmu, aby 
bezzwłocznie przystąpiono do budowy pałacu 
sprawiedliwości w Krakowie. 

3) Interpelacye rm. dra Rosenzweiga a) w Spra- 
wie zniszczenia ulic i chodników oraz błota za- 
legającego miasto, b) w Sprawie pozbawienia 
mieszwańcow wody wskutek Zniszczenia rur wo- 
dociagowych przez mrozy. 

3 Rm. Jasiński w sprawie podwyżki cen mię- 
sa i chieba. 

U połączenie z G. -Sląskiem 

Rm. Potuczek referował następujący wniosek: 

i Rada miejska uznaje naglącą konieczność 
należytego poiączenia kolejowego Guroego Sla- 
ska Z reszią państwa polskiego i odpowiedniej 
rozżbutdówy sąsieduich dróg koiejowych, w szeze- 
gólności : 

1) poiączenia południowej części sieci kolejo- 


„NAPRZÓD” 


wej powiatu rybnickięgo krótką łącznicą ze sta- 
cyą Chybi, r 

2) założenia koło Dziedzic stacy rozdzielczej, 

3) połączenia Mysłowic drugim torem ze Szcza- 
kową, - 

4) ustalenia projektu rozbudowy kolejowego 
węzła krakowskiego przy uwzględnieniu ustale- 
nia projek'ów łączących się z kanałem spław- 
nym pod Krakowem. 

IL Rada miejska uznaje również za konie- 
czne: , 

1) przystąpienie do rozbudowy linij tramwa- 
jowych z Krakowa do środowisk trzech Zagłębi 
węgiowych, a mianowicie do Jaworzna, Sosnow- 
ca i Katowic, $ 

2) bezzwłoczną naprawę gościńca prowadzą- 
cego z Krakowa przez Liszki do Oświęcimia 
w celu umożliwienia komunikacyi automobilo- 
wej na tej najkorzystniejszej drodze kołowej do 
Górn. Sląska, | 

3) rozszerzenie zakresu działańia Starostwa 
górniczego w Krakowie na Zagłębie Dąbrow- 
skie, które dutychczas wprost podlega minister- 
stwu baadlu i przemysłu w Warszawie. 

Rada miejska uchwaliła wnioski w sprawie 
połączenia Krakowa z G. Słąskiem. Inne wnio- 
ski oraz resztę spraw porząuku dziennego z po- 
wodu spóźnionej pory odłożono do następnego 
posiedzenia. 


KRONIKA 


Kraków, 28 marca, 


Rewizya u tow. Kaczanowskiego 
w Warszawie 

„Robotnik“ donosi: W nocy z poniadziałku na 
wtorek wpadła policys do mieszkania działacza 
Związku kolejowego i naszego współpracownika 
tow. Kaczanowskiego 1 przeprowadziła tam w jego 
nieobecności rewizyę. Oczywiście nic „podejrzanego“ 
nie znaleziono, Tow. Kaczanowski jest przez polis 
cyę podejrzany o agiiaącyę komunistyczna! Rewi- 
zya u tow. Kaczanowskiego jest jednym jeszcze do 
wodem, że w Polsce nie obawiązują najslernentar= 
niejsze prawa wolności osobistej, Ohytatei jest cdi- 
kowicie na łasce i niełasce defenzywy, która może 
go aresztować lub zrewidować mu mieszkanie baz 
upoważnienia sądu i bez żadnych podstaw pra- 
wnych i 


ie ora 
Co skradziono w sortowni listów 
amerykańskich na dworcu krakow- 
a skim ? 

Przed niespełna dwoma tygodniami donosi- 
liśmy o niezwykłe śmiałem włamaniu do sor- 
towni listów amerykańskich w urzędzie poczło- 
wym na tutejszym dworcu kolejowym. Władze 
pocztowe zaraz po dokonanem wiamaniu przy- 
stąpiły do obliczenia iiości skradzionych listów. 


W dniu wczoraszym zakończono obliczenia, 


które ustaliły, że złoczyńcy zrabowali worek, 
zawierający 1271 listów, zaś z 615 listów wy- 
jęli rozmaitą ilość dolarów, porzucając na miej 
scu czynu Koperty i listy. Łupem wiamywaczy 
mogło paść wedtug przypuszczalnych obliczeń 
około 5 tysięcy doiarów, to jest przeszio 20 
milionów marek polskich. Jak się dowiadujemy, 
rząd polski ponosi wskutek tej kradzieży szkodę 
40 franków w złocie (382.000 mk) za każdy za- 
giniony list, czyń za 1271 listów kwotę 40,672.000 
mk. Za 615 listów, z ktorych włamywacze wyjęli 
doiary, rząd polski odszkodowania piacić nie 
będzie, gdyż wediug obowiązującej umowy mię- 
dzynarodowej odpowiada jedynie za doręczenie 
listów poleconych, a nie za ich .zawartość, 


Wyjazd francuskiej misyl wojskowej z Krakowa, 
W sobotę w południe odbyło się w sali Rady miej- 
skiej uroezyste pożegnanie generała Tronyo i pule 
kowników Vincent i Boulanger w obecności przed- 
słtawicieli władz i instytucyj. Pierwszy przemówił 
prezydent miasta p. Federowicz; następnie prze- 
mawiał po francusku generał Szeptycki, który 
z polecenia Naczelnika państwa udekorował gene- 
rała Tronyo orderem „Virtuti militari“; również 
po francusku przemówił serdecznie prezydent Aka- 
demi Umiejętności prof. Morawski. . Odpowiedział 
wzruszony generał Tionyo. Po każdem przemó- 
wieniu muzyka grała Marsyliankę, 

Wieczorem odbył się w kasynie wojskowem 
raut, na kiórem generał Tronyo udekorował Boya 
Żeleńskiego krzyżem Legii honorowej.  - 

W niedzielę w nocy odjechała misya francuska 
z Krakowa do Warszawy, żegnana na dworcu kolei 
przez wiadze i pubiiezność. 

Gaiarya tBatru Juliusza Siowackiego, Teatr miej- 
ski, idąe ża wzorem scen zagranicznych, zamicyo- 
wał w swojem foyer i głównych korytarzach ga- 


leryę zmarłych i żywych wybitnych aktorów, au- 
torów oraz osobistości zasłużonych około teatru 
krak. Zapoczątkowana specyalnie na ten cel ro- 
bionym przez art. mal. Iwona Galla portretem 
pierwszego dyrektora teatru i znakomitego insce- 
nizatora i estety śp. Tadeusza Pawlikowskiego 
galerya w ostatnim czasie powiększyła się o sze- 
reg cennych portretów. Znajdują się w niej obok 
dawniejszych portretów Heleny Modrzejewskiej 
z r. 1884 pendzla amerykańskiego artysty mal. 
Franka Fowlera, biustu A. Hoffmanowej diuta 
Eljasza, portret Bronisławy z Ładnowskich Wol- 
skiej, żyjącej jeszcze emerytki sceny krak., dany 
w roku ub. biust Stan. Wyspiańskiego dłuta K, 
Laszczki, szkic portretowy tragicznie zmarłej ar- 
tystki Róży Łuszczkiewiczównej. W ostatnim cza- 
sie przybyły ofiarowane przez wdowę po śp. Zyg= 
mauncie Sarneckim portret zmarłego pisarza pendzia 
A. hr. Mniszka zr. 1884, dalej poitret śp. Tadeu- 
sza Rittnera, robiony w ostatnich chwilach tego 
mieodżałowanego dramatopisarza przez wiedeń- 
skiego malarza Rauchingera, oraz portret śp. Leo- 
narda Bończy w jego kreacyi Słańczyka z „We- 
sela" pendzla Tadeusza Rychtera. Galerya teatru 
powiększy się niebawem nowymi a już obiecanymi 
portretami: dyrektora L. Solskiego w roli „Cali- 
guli* przez K. Sichulskiego, śp. Gabryeli Zapol- 
skiej — Janowskiego i Sobiesława-Bystrzyńskiego 
pendzla Wyczółkowskiego. 

Stan pogody w poniedziałek 27 marca o godzi- 
nie 8 wieczór według danych państwowego insty 
tutu meteorołogicznego w Warszawie. Stan atmo- 
sfery: Pogoda w Europie środkowej zależała od 
depresyi, której środek leżał nad Polską. Opady 
notowano w całej Polsce. Temperatury o godzinie 
3 po południu wahały się w granicach od 4-3 do 
11, (Poznań +3, Tarnów -|-5, Kraków -|-9, Ki- 
werce -+ 11). W Krakowie o 8 wieezór: ciśnienie 
746'2, temperatura -|-5'9, maximum —-9'8, mini- 
mum -|-0'5, pochmurno. Prognoza na wtorek: Po- 
goda zmienna, łagodnie, miejscami opady. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj T. Rittnera „Dzieci 
ziemi“. Ze względu na nowości przygotowane na 
czas najbliższy, piękny dramat Rittoera nie prędko 
znowu będzie mógł się ukazać w repertuarze, 
We środę o godz. pół do szóstej przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej „Iorsztyński* Słowackiego, 
Na przedstawienie to, kasa nie sprzedaje pojedyn= 
ezych biletów iecz na podstawie zbiorowych legi- 
tymacyi wydane przez zarządy szkół. We czware 
tek „Matka“ Przybyszewskiego. W piątek „Mizan- 
trop* Moliera, Który dotąd 9 razy wypełnił wi- 
downię doszczętnie. Pod kierunkiem reż. J. So- 
snowskiego, odbywają się próby z 3 aktowego 
dramatu pisarza belgijskiego G. Vanzype „Siejba*, 
którego dwie główhe role męskie wymagają pierw- 
szorzędnych aktorów dram. Tcatr krak. jest w tem 
szczęśliwem położeniu, że może je obsadzić arty- 
stami tej miary eo K, Adwentowiez i J. Sosnow= 
ski W najbliższą niedzielę po południu „Straszne 
dzieci” Rostworowskiego. 

Z teatru Bagatela. „Dom osaczony“ powtórzony 
będzie dziś i jutro W przygotowaniu nowość Pa- 
wła Egera p. t. „Adam, Ewa.i wąż“, komedya 
w trzech aktach. Obsadę tworzą pierwszorzędne 
siły w reżyseryi p. Węgierki. W sobotę pępoł. po 
cenach zniżonych „Dr Stieglitz*. W sobotę o go- 
dzinie 11 w nocy odbędzie się uroczystość jubi- 
leuszu 25-letniej pracy seenicznej Władysława 
Ratschki. 

Opera | operetka. Ulubiona operetka „Amor 
w śniegu* graną będzie dziś we wtorek z udzia: 
łem niemal całego doborowego zespolu operetko- 
wego oraz znakomitego baletu. Jutro we środę 
„Trubadur“ Verdi'ego z pp. Jefincewą, Stępaiow= 
skim i Kniagininem w rolach głównych. 

Z teatru Nowości. Dzis we wtorek premiera ope- 
retki R. Stolza „Szpera*, Do operetki tej dyrekcya 
sprawiła nowe dekoracye, zasiągając motywów 
z widoków krakowskich. Obsadę ról stanowią pp. 
Czernekówna, Walewska, Kramusowa, Cotoli, Wo- 
liński, Pilarski, Ujbely, Kaczorowski, Koszutski, 
Jankowski i inni, W II akcie odtańczą „Taniec 
apaszów* J. i L. Ciesielscy, a w III akcie N. Na- 
dieżdina i J. Ciesielski foxtrotta. „Szpera* wypełni 
repertuar całego tygodnia. 

„Bolszewicy* Sieroszewskiegi, ostatnia nowość 
warszawskiego repertuaru, która w czasie premiery 
wywołała demonstracyę komunistyczną na widowni 
teatru w Warszawie, będzie tematem dzisiejszego 
(wtorek) publicznego wykładu prof. dra Józefa 
Fiacha w kKtakowskim Związku literatów (Dom ar- 
tystów). Początek o godz. 8 wieczór. W czwartek 
wygłosi w Związku literatów prof, W. Ost:owlew 
senzacyjny wykład z tajemnic najnowszej astro- 
nomii na temat „Księżyc i jego mieszkańcy”. 

Stanisław Sioniowski, towarzysz drukarski, prze- 
żywszy lat 55 zmarł w niedzielę 28 bm. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek 28 hm. o godz. 4 popoł. 
z domu przedpogrzebowego na cmentarzu rako- 
wiekim.' 


[i 


W Zadnaczeniu inte'ipencyi pracu'ątef (ul Du- 
majewskiego 5, il p.) wygłosi we wtorek 28 bm. 
o godz. pół do 8 wieczór dr Stanisław Caputo 
wicz odczyt na wielce interesujący temat „Religia 
współczesnej epoki". Prelegent u muje ten temat 
ze stanowiska społeczno filozoficznego. Po odezy: 
cie dyskusya. Goście mila widzizni. 

Uniwersytet Luuowy. W lokału Związku urzędn 
pryw. (Sławsowska 6) odbędą się we środę 29 go 
i czwartek 30 b. m. dwa odczyty p. A Sokoiiez 
z Warszawy p. t „Poezya spoieczna* i „Teatr 
proletaryacki klasowy. Początek o godz. 7. Bilety 
przy wejściu. 

Ze sportu. (Slavia* berneńska—„Cracovria" 3:4, 
3:1). Prowincyonalna drużyna czeska, która w ro- 
ku 1910 uległa obecnemu mistrzowi polskiemu 
w stosunku 82 zaprezentowała się tym razem 
wcale imponująco. — Abstsahując od tego, że 
składa się ona niemal z samych zawodowców, któ- 
rym wyłącznie zawdzięcza korzystne wyniki, jako 


caiość tworzy pierwszorzędną klasę. Gracz w gra 4 


cza doskonale zbudowany, pod względem techniki 
gry wyszkolony, nie dziwnego, że „Cracov.a* mu- 
siała ze znacznym wysiłkiem bronić barw swego 
klubu. [ rzecz dziwna; w pierwszym dniu mimo 
słabszego składu odniosła zwycięstwo, natomiast 
dzień drugi przyniósł kompletnej drużynie niespo- 
dziewaną kleskę.>— Widocznie starzy gracze dali 
się prześcignąć graczom młodym, którymi „Cra- 
eovia" zasadniczo winna skład swój zasiiić. — 
Gra w pierwszym dniu prowadzoną była przy 
znacznej przewadze „Cracovii“, która zwłaszcza 
pod koniec przeprowadziła pięknie obmyślane 
ataki. Słaba jednak linia.pomocy „Cracovii“ i bar- 
dzo dobry b:amkarz gości przycz: nili się do gkrom- 
nego sukcesu Krakowian. — Drugiego dnia gra 
przybrała ostrą, miejscami brutalną formę. Widać 
było zdenerwowanie, chęć uzyskania zwycięstwa 
za każdą cenę a w takim nastroju zwycięża ta 
strona, która szybciej pole gry opanowujś. Nieza- 
leżnie od tego „Cracovia“ była słabszą niż zwykle, 
pomoc mimo obecności Cikowskiego i Synowca, 
a może właśnie dlatego, nietylko nie odpierała 
skułecznie ataków przeciwnika, ale nie wspoma- 
gała również swego ataku. — Tem też należy wy- 
tłumaszyć stanowczo za wielką klęskę mistrza 
polskiego, Trener „Cracovii“. winien naszem zda- 
niem zerwać z systemem wstawiania starych gra- 
czy do drużyny, a więcej uwagi zwracać na miod- 
szy materyał. Sędziował w pierwszym dniu p. Zie- 
miański, w drugim p. Fischer. 

Milionowe kradzieże mięsa. W restauracyi „Przy- 
stań" przy ul. Mostowej dopuszczali się od dłuż- 
szego czasu jacyś niewyśledzeni sprawcy systema- 
tycznych kradzieży mięsa z kuchni, wyrządzając 
w ten sposób właścicielom ręstauiacyi szkodę 2 
miliony marek. Policyi udało się po diuższych po- 
szukiwaniach wpaść na trop sprawców tych znacz- 
nych kradzieży i aresztować ich w osobach Józefa 
Pipienia (lat 18) i Wilhelma Póitoraka (lat 26). 
Aresztowanie Półtoraka nastąpiło w chwili, gdy 
niósł duży pakunek z mięsem i wędlinami. Jak 
dochodzenia wykazały, zatrudniony w kuchni re- 
staracyi Pipień od dłuższego czasu wydawał mię- 
so i wędliny w większych ilościach Półtorakowi, 
który towary te następnie spieniężył. 

Zaginigcie 12 leiniega chłopca. Józef Szypuła, 
maszynista kolejowy, zamieszkały na stacyi Pod- 
górze-Płaszów, doniósł do policyi, że jego 12-letni 
syn Aleksander wydalił się przed trzema tygo- 
dniami z domu i dotąd nie wiócił. 

Pod zarzutem kradzieży motoru elektrycznego 
o sile 110 wolt aresztowała policya 27-letn ego 
Stanisława Filipowskiego, fryzyera. Kradzieży tej 
dopuścił się, Filipowski na szkodę niewiadomego 
właściciela, a indagowany na pol cyi co do pocho- 
dzenia motoru tłumaczył się wykrętnie. 

Spioszony złodziej. Wczoraj w nocy w pobliżu 
stacyi kolejowej Podgórze-Płaszów jakiś osobnik 
na widok zbliżającego się policynnta porzucił ple- 
dak, w którym znajdowały się różne przedmioty 
garderoby i bielizny, pochodzące niewątpliwie 
z kradzieży. 

Włamanie na strych. Onegdaj w nocy niewyśle- 
dzeni sprawcy włamali się na strych domu pod 
1 6 przy ul. Brzozowej i skradiina szkodę p. Ozya- 
sza Cypesa znaczną ilość bielizny i garderoby war- 
tości 200.000 mk. 

— 0 0 0 ~ 
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Maczelnik sañstwa wrócił wczoraj po południu 
ze Spaiy. i . 

Uzłohkowie konierencyi Sanitarnaj w Wil. 
nie, — Wczoraj pod przewodnictwem pro- 
iecora Ruszczyca członkowie międzynarodowej 
kcnferencyi sanitarnej w Warszawie zwi:dzili 
Wilno. Około godziny 1-szej w poludnie nasiąpił 
wyjazd do Smorgoń, gdzi: wielkie wrażenie na 
ielegatach uczynił sposób życia micszkańców 
snieżdżących się w okopach. Wczoraj na stacyę 


„NAPKĘZO p” 


kolcjową przybyli posłowie wileńscy Engel, Sta- 
niewiez. Św.echowski i trowski, przynosząc 
niemoryał podpisany przez 13 posłów w Sprawie 
więzionych w więzieniu kowieńskiem Polaków. 
Memoryai został sporządzony qa podstawie listu 
przesłanego przez więźniów kowieńskich. Infor- 
muje on o strasznych warunkach, w jakich znaj- 
dują się więźniowie. Czwarta część z nich choro- 
wala na tyfus, wielu zmarło. Posłowie wręczyli 
kilka odbitek tego memorya!tu przedstawiciełom 
prasy zagranicznej i krajowej, Wczoraj o pół- 
nocy. delegaci na konferencyę sanitarną opuścili 
Wilno a dziś przybyli do Wołkowyska, skąd po 
zwiedzeniu czterech szpitali wyruszyli do Bia. 
łegosioku. Na dworcu kolejowym powitał ich 
przedstawiciel województwa oraz przedstawicie- 
le władz miejskich. Jutro wieczorem ozłonkowie 
konfierencyi powrócą do Warszawy, 

Rozprawa ruzappu. „Wiek Nowy“ donosi, że 
akt oskarżenia przeciw urzędnikom Puzappu jest 
już niemal ukończony. W najbliższym czasie na- 


'Btąpi rozprawa przed trypunaiem orzekającym. 


Zakończenie strejku drukarskiego we Lwowie, W 
sobotę przy udziale wiceprezydenta miasta dra 
Schleichera przyszło do porozumienia, Zecerzy po: 
bierający płace minimalne otrzymają dodatek dro: 
żyźniany w wysokości 2600 marek tygodniowo, zaś 
dla innych zecerów 1300 marek tygodniowo bez Ża: 
dnych innych procentów, Za gzas strejku zapłata 
nie nastąpi. 

Zakończenie strajku w Poznańskiem. Strejk w 
Pcznaniu można uważać już za wygasły. W ciągu 
soboty wszyscy tramwajarze zgłosili się do pracy. 
W niedzielę tramwaje zaczęły kursować normal: 
nie, a na prowincyi strejk również wygasa. W Ro: 
gomie toczą się rokowania ze strejkującymi, Cale 
Pomorze od wczoraj pracuje. 

— 0 0 0 ~ 
Z ZAGRANICY 


Ghoroba Lenina, W ZBerlimie Rakowski oświad. 
czył. że stan zdrowia Lenina nie jest tak groźny 
jak to głosi prasa europejska, 

— 0 Q0 O — 
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Teatr im. Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Dzieci ziemi”. 
środa popołudniu: „Horsztyński*, 
Czwartek: „Matka“, 


Teatr „Bagatela” 
Wtorek: „Dom osaczony”. 
Środa: „Dom osaczony“. 
Miejski teatr: opera i operetka 
Wtorek: „Amor w śniegu“, 
S.oda: „Trubadur“. 
Operetka w Nowośelach ` 
Wtorek: „Szpera”*. 
Sioda: „Szpera'. 

Zjednoczenie c-ólnn-zawodowe inteliqencyl 
pracującej (11. Dunajewskiego 1. 5, II pięt: >) 
Początek o godz. ? i pół wiecz. 

Wtorek dn. 28 marca: Dr Czaputowicz Stanisław: 

Religia epoki współczesnej. 
Wykłady w Związku literatów A 
(Dum artystów, plac św. Ducha) 
Początek o godz. 8 wieczór. A 
Wtorek 28 b. m. prof, dr Józef Flach: „Bolszówicy” 
Sieroszewskiego (z powodu warszawskiej premiery). 
Kolegium wykładów naukowych (Rynek gl, 
Linia A_B. L, 39) 
Początek o godz, 7 wieczór. 
Wtorek: dr Józef Brodzki: Kamil Cypryan Norwid 
z recytacyą, reżyż. Aleks. Węgierki, 

Miejskia Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne jiustirowane obrazami świetinea 
mi zapomocą epidiaskopu: 

Początek odczytów o godz. ? wieczór. Wstęp 30 mk. 
Wtorek 28 marca: inż. dr J. Czapliński: Górnictwo 

i przemysł G, Śląska (poł, części), 
Kabaret w „Odrodzeniu* (ul, Słąwkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzę= 
dnych sił sabaretowych. — Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


NADESŁANE 
Podziękowanie 


W. P. Drowei Markowej, kierowniczce szkoły 
położnych za zręczne wykonanie ciężkiej operacyi 
mej żonie i za troskliwą opiekę *skiadam na tej 
drodze wielki Bó; zapiać. 
358 


Józef Zając. 
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Ruch kolejarski 


Nowy Szcz. Ministerstwu kolej ?wema do wia. 
domości, Z powodu braku mieszkań, przeważna, 
część tutejszych pracown.ków kolejowych zmu. 
szoną jest mieszkać w odległych , niejednokro- 
tnie o kilka mi] okolicach, dojeżdżając do miej. 
sea pracy, specyalnie w iym celu zaprowadzo- 
nymi pociągami. Brak mieszkań coraz dotkli. 
wiej daje się odczuwąć, a nawet i w najodle- 
glejszych prowincyach N. Sęcza choćby nory 
dla schronienia się na noc dostać nie można. 
Stan ten utrudnia także zarządowi kolei przenie 
sienia do N. Sącza potrzebnej ilości pracowni. 
ków, Niezrozumiałem więc jest, dlaczego admi. 
nistracya kolejowa zwleka z rozpoczęciem bu. 
dowy domów mieszkalnych dla pracowników, 
mające dla tego celu grant zakupiony i plany 
sporządzone; co gorsza, krakowska dyrekcya 
kolejowa jak gdyby pragnęła stan ten pogor- 
szyć jeszcze, odnajmuja ubikacye mieszkalne w 
domkach kolejowych instytucycom, żadnej ko 
rzyści tak kolei jax i pracownikom kolejowym 
nieprzynoszącym. W czasie wojny, grupka Toz- 
bljaczy organizacyj kolejaczy, powodowana am- 
bicyami korzystając ze sposobności jęla się hati- 
du i założyła sobie konsum. obecnie noszący 
tirme „Rozwój“, ale w tym „Rozwoju“ jest wła. 
śnie zastój. Po miodowych miesiącach, które 
się skończyły z chwilą wprowadzenia wolnego 
handlu i wstrzymania deputatów, z których to 
jedynie „Rozwój“ się utrzymywał, lilipuci ten 
konsum, nieliczący nawet 100 członków, obecnie, 
choć tak miody, cierpi na uwiąd starczy. I byłby 
już dawno się zlikwidował, ale od czegóż dygni. 
tarze z krakowskiej dyrekcyi kolejowej? „Roz. 
wój' przez nich różnymi sposobami wspierany, 
dycha jeszcze, lecz ostatkami. Temu to „Rozwo. 
jowi“ dyrekcya kolej. w Krakowie odnajęla kil- 
ka ubikacyj mieszkalnych w jednym z domków 
kolejowych, pozbawiając wielu rodzin Odpo. 
wiedniego pomieszczenia, Ponieważ członkowie 
„Rozwoju są zarazem członkami kolejowej 
„Sodalicyi Maryanskiej" w N. Sączu, mającej 
we własnym domu konsum, z jakiego tytułu 
więc krakowska dytrekcya kolej. przez wynaję- 
cie „Rozwojowi" mieszkalnych ubikacyj pomna. 
ża. brak mieszkań w N. Sączu. gdy dla braku 
właśmie mieszkań, Cole! sprowadzen.a Praca 
ników do pracy musi się zaprowadzać specyaliie 
pociągi?! 

Przeciwko tej lekkomyślnej gospodarce dy- 
rekcyjnej protestowali niejednokrotnie tutejsi 
pracownicy; ba, nawet naczelnicy wszystkich 
działów służbowych. mimo że są przecież człon. 
kami „P. Z. K.“ i „Rozwoju“, przedlożyli dyrek. 
cyi pisma protesiacyjne, wzywające do wypo- 
wiedzenia „Rozwojowi* ze względu na pałący 
brak mieszkań w N. Sączu, zajmowanych ubi. 
kacyj. | ' 

Z protestów tych i przedstawień nic sobie nie 
robią dygnitarze dyrekcyjni, rozpierający się 
wygodnie w swych mieszkaniach składających 
się co najmniej z kilku ubikacyj, gdy tymcza- 
sem pracownik po ciężkiej pracy wraz z rodzi- 
ną, a niejednokrotnie z kilkoma rodzinami, mie- 
ścić się musi w jednej ciemnej j wilgotnej izbie 
na poddaszu, lub w suterynie. Może m.nisterstwo 
kolejowe raczy wglądnąć w powyższą sprawę i 
zmusi krakowską dyrekcyę kolejową do wypo- 
wiedzenia „Rozwojowi“ bszużytecznie zajmowa- 
nego lokalu. 

Apelujemy do Klubu posłów socyalistycznych, 
a w szczególności do tow. Dra Marką by raczyli 
sprawy tej dopilnować. Kolejarze, 


Ślusarze rewizyjni krakowskiej dyrekcęj, Piszą 
nam z Dębicy: Z powodu Przeniesienia w stan spo: 
czynku dwóch rewidentów wagonów, dyrekcya kra: 
kowska rozesłała pkólnik do wszystkich stacyi re. 
wezyjnych, by w miejsce ustępujących zgłosili się 
nowi kandydaci. Ponieważ posada ta jest zaszczy» 
tną i dość intratną, przeto wkrótkim czasie wpły: 
nęła pokażna liczba podań, a między temi i poda: 
nie Bolesława Setkowicza. Zwracamy uwagę drty: 
czącym organom dyrekcyjnym, by na to stanowisko 
przydzielono ludzi zasłużonych, sumiennych, pos 
siadających odpowiednie wiadomości. Pan Setko: 
wicz ze swymi „zasługami* i zachowanisni się tak 
w służbie jak i poza służbą nie powinien nawet 
marzyć o takim posterunku. Dziwi nas bardzo, że w 
toku dochodzeń, jakie przeciw niemu  lyrckcya 
wdrożyła, znalazł u niektórych panów poparcie i 
zamiast dyscyplinarki spodziewa się awansu. Wido- 
cznie podziałało to, że Setkowicz w ostatniej chwili 
zimienii barwę i z czerwonego stał się białym, 

Ślusarze rewizyjni, 
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„NAPRZÓD” 


Jak odbywa się redukcya personala kolejowege. 
Na stacy; kolej. w Jaworznie była zatrudniona jas 
ko pomocnica biurowa od dnie 1 września 1917 Sta. 
nisława Lipińska, córka zmarłego kolejarza, która 
ze swej miesięcznej płacy utrzymywała starą matkę 
wdowę po kolejarzu otrzymującą 1300 mk. mies, 
pensyi wdowiej. Naczelnik stacy: p. Szybalski Alek: 
sander nie czytając pewnie rozporządzenia M. K, Ż. 
o redukcyi personalu, lub hagatelizując takowe wy: 
powiedział pracę wspomnianej, natomiast pozosta: 


wiając nadal w dotychczażowem zajęciu biurowym i 


dwie siły żeńskie, córki dobrze sytuowanych rolzi: 
ców, Nadmieniamy, że cały personal stacyjny w Ja- 
worznie może stwierdzić, że p. Lipińska ma jak- 
najlepsze kwaliiikacye, tylko nie podoba się nas 
czejnikowi, który przedstawił ją w dyrekcyi ze złą 
kwalifikacyą, Pożądanem jest, ażeby dyrekcya PKP 
w „Krakowie zechciała się zainteresować tem nie: 
łudzkiem postępowaniem naczelnika stacyi w Jas 
worznie. 

En tc Sj] 


Ustąpienie Lenina 


Berlln. (PAT). „Golos Rosiji* donosi, że Lenin 
ustąpił już faktycznie ze swego stanowiska. FW ści- 
słym związku z chorobą Lenina pozostaje prze- 
rwanie podróży inspekcyjnej w południowej Ró- 
syi przez przewodniczącego wszechrosyiskiego 
centralnego komitetu wykonawczego Kalinina, 
który na pierwszą wiadomość o chorobie Lenina 


Strejk w Borysławiu 


Borysław. (AW) Strejk w firmie „Premier“ 
trwa w dalszym ciągu. Za puśrednictwem sta- 
rosty drohobyckiego Hawrata i komisarza gór- 
niczego Harkiewicza oświadczyli robotnicy, że 
zgadzają się na załatwienie zatargu drogą sądu 
polubownego, oiłe Izba pracodawców zioży przy- 
rzeczenie, że wszelkie następne zatargi między 
pracą a kapilaiem będzie oddawać sądowi po- 
lubownemu. 

Ponieważ pracodawez na warunek tan nie zgo- 
dzill się, stzak trwa dalej. Związki zawodowe 
zaczęły wypłacać strejkującym zapomogi. Ogół- 
nie przewidują, że strejk przeciągnie się jeszcze 
przez długi czas. 


Zakończenie strejku drukarskiego 
w Poznaniu 


Poznań. (PAT) Strejk zecerów został zlikwido- 
wany.) 


Pogłoski o przygotowaniu rewolucyi 
-monarchistycznej w Niemczech 


Wiedeń. (PAT.) Tutejszy „Tagblatt“ donosi 
z Paryża: Berliński korespondent dziennika 
„Bon Soi“ donosi, że Niemcy znajdują się w prze- 
dedniu rewolucyi, _ 

Ruch zacznie się od strejku na tle ekonomicz- 


mem poczem przemieni się w rewołucyę. Repu- 


blika niemiecka jest zagrożona. 
Rząd niemiecki potajemnie czyni przygoto- 
wania do obrony. Reichswehra z policyg otrzy= 


Małopolski Zakład 


powrócił do Moskwy. 

Paryż. (PAT) Wedle ostatnich wiadomości z Ko: 
penhagi pogorszył się stan Lenina tek dalece, że 
należy oczekiwać jego bliskiej Śmierci. Wszyscy 
przywódcy komunistyczui, którzy obecnie przeby- 
wają w Niemczech, zostali nagle odwołani do 
Moskwy. 


maly tajne rozkazy, _ 

Większa część wojsk jest jednak niepewna. 
Większość oficerów jest usposobioną monarchi- 
stycznie i chętnie przyłączyłaby się do rewolu- 
cyi przeciw rządowi dzisiejszemu, Także i pew- 
ne oddziały policyi przyłączyłyby się do rewolu- 
cyi. , 

Korespondent podkreśla, że informacye te po- 
chodzą z dobrego źródła. 

Berlin, (PAT) „Berliner Ztg. am Mittag“ do. 
nosi, że w dniu wczorajszym otwarto w Berlinie 
zjazd monarchistów. który ma na celu różne 
kierunki ruchu monarchistycznego połączyć w 
jedno stronnictwo monarchistyczne, Według in- 
formacyj dzienników w konferencyi uczestniczą 
w charakterze gości również przedstawiciele 
niektórych zagranicznych stronnictw monarchi- 
stycznych. - 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


—— 
Posiedzenie Zarządu krakowskiego oddziału zwią” 
zku metałowców wspólnie z mężami zaufania za- 
kładów metalowych prywatnych i wojskowych ode 


_ będzie się w środę 29 bm. o godz. 6.30 wieczór. 
` Obecność wszystkich konieczna ze względu na 


walne zgromadzenie, które odbędzie się 2 kwietnia. 
Zarząd. 

Baczność słuchacze szkoły partyjnej! We środę 
29 marca odbęazie się w zwykłym lokalu (Duna- 
jewskiego 5, ll p. na lewo) drugi odczyt tow. 
Gumplowicza na temat „Partye polityczne w Pol- 
sce“. Początek punktualnie o g. 71/4 wieczorem. 
Zjawienie się wszystkich słuchaczy szkoły partyj- 
nej konieczne. Po odczycie dyskusya. 


w 'Podgórzu, ulica Nadwiślańska L. 12 
Filia Małopolskiego Zakładu odzieży w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej L. 3 


Sprzedaż hurtowna oaz częściowa 


Dział materyałów : wełny, półwełny, bawełny, podszewki, kloty i serge, 
płótna białe na pościel i bieliznę, płócienka, oxfordy, 
zefiry, markizety, etaminy, woale, satyny, eponże, 
obuwie męskie, damskie i dziecinne. 


Dzia! obuwia: 


Z 


Ubrania męskie 
Kurtki 


-Ceny bezkonkurencyjne! 


Małopolski Zakład odzieży 
w Podgórzu, ulica Nadwiślańska L. 12 


Filia Małopolskiego Zak:adu odzieży w Krakowie, przy ulicy Szczepańskiej l. 3 


sprzedają hurtownie z odpowiednim rabatem, oraz częściowo P. T. Publiczności, 
- Kupcom, Stowarzyszeniom, Konsumom robotniczym, Kółkom Rolniczym I Zarządom sóbr 


własnych fabryk konfekcyjnych 


Ulstry 
Ragisny 


E a a a a a A A WD TF E A A EASA TOT TW WY M 


Wspólne posiedzenis Zarządu i Rady Nadzorczej 
Zwięzku kooperatyw robotniczych „Prolsta yat* 
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godzinie 10 
rano. Zarząd, 

Zarząd Zaw. pracowników przemysłu gastrono- 
miczno-hotelowego oddział w Krakowie, ul. Szcze- 
pańska 9 zawiadamia wszystkie oddziały prowin* 
cyonalne w Małopolsce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
do pracy do miejsc kąpielowych. 

Wojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro- 
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą: 
canych, po odbiór należytości najdalej do dnia 16 
kwietnia br. Kierownik fabryki, 


wa 


Przegląd gospodarczy 


Glełda krakowska z 27 marca 


iwówka hantnoty) Cżeki. przekazy i wolały | 


waluty i dewizy. |L_uara"_| iorzedai || fuono | Sorzedaz_ Tfeamsaktye | 


Dolary St-Zjed. || 3900— | 4100'— | 3900 — | 4100— 
Franki trane. . 5 3865— || 360— | 377—-| —=— 
szwaje. $ —— 

Funty szterlin. 


18.000 || 17.200 


200 | ~= 


8. 
12:60 [120-128 


Marki niemiec. | 18%—| 1250| 12— 
korony austr. —52 —'56|| —52 — 56 |543/a— 54 
„ OZesko-si. || 70—| 72—] 7160) 785011725- 


Akcye bankowe. 


Bank Przemysł. 1—V em. 
Bank Hipoteczny « + » . 2 
Bank Małopolski. . « » 1 » 
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Ake. Bank Związk. i-Vil 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 
Bank red. w Warszawie 


Akcyę tow. handl. i przem, 
P.T. H. 1—IV em. s's» os 
„Elibor*—żŻ.J. Borkowski” 


alapok m qe 
„Polski Glob“ . 


650:— 


240— 
700—750 


..w..e.e.| 


C. Hartwig, Poznań. . « » —— =.= 

Zegluga Polska ....., h 

Zieleniewski I—(1l em. „ex“ JU”. i 

H. Cegielski, Poznań ., . || 2400— | 2600— 24T6"— 
Warsz. Parowozy I-II em. || 1400— | 1600 — aj 
„LEMIESZK: -1. 2 + ir sia —— 

„Trzebinia“ I-IV em. . . || £900— | 2200— | 2050—2100 
» iskt a novedosas 800°— Y0U'— 


Automotor «.« ..ad... 
Portland- Cem. Szczakowa 
Górka « « ao0cq40850603 
Sierszadikozw 2 az: 
Tepege I-i nee e... 


1050'-— 


Polska Naita . » sae.» „ |2100— | 2300— | 2200—2150 
Elextr. Siersza 1-—II] em. —— = 

QiKOB - + «+2 +64 se 2. ||5200— | 5500'— 

PSzets <= 0605. sa 6 a e || 1000*— | 1200— 

Tłuszcze Trzebinia .. .. || 4700'— | 4900— 

„Krakus* I—V em... o o ||2400— | 2600 — 2525 = 


Porcelana Cmielłów .,.» 
Fabr. cukru w Chodorowie 


i Telegramy giełdowe 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska, Waluty: 
Doiary Stanów Zjednoczonych trans. 4015-—-3990 
sprzedaż 4000 kupno 3975, Czeki: Belgia 342 i pół. 
Berlin trans. 1230—12 483—1225. sprzedaż 1245. ku- 
pne 1205, Londyn trans. 17850—--17525—-1155 sprze- 
daż 17670 kupno 17475, Nowy Jork trans, 4069—4050 
sprzedaż 4025 kupno 3995. Paryż trans. 210—-364— 
365 i pół, sprzedaż 369 i jedna czwarta. Praga trans, 
«2 i jedna czwarta 73. 72 + pół. Szwaicarya irans. 
605—803 sprzedaż 807 kupno 799. Wiedeń trans. 55/75 
54 sprzedaż 5450 kupno 5350, 

Budapeszt (PAT) W oficyalnym fandlu 
notowano marke polską 19 i pół do 20 i pół. 

Praga (PAT) Kursa dewiz. Berlin 1642 i pół, 
Warszawa 123—-1'49 Marka niemiecka 16/42 i pół, 
Marka polska 129, 149. 

Zurych (PAT) Końcowe kursa dewiz, Berlin 1/55, 
Hołandya 19440. Nowy Jork 514, Londyn 2253, 
Paryż 4637, Medyolan 262%. Bruksela 4340 Kopen: 
haga 10875. Sztokholm 136, Chrystvania 9250. Ma: 
dryt 30:25. Buenos Ayres 187. Praga 9%. Buda- 
peszt 058. Zagrzeb 160. Warszawa 0'13, Wiedeń 00% 
Austr, stemplow. 0'07. 


3200—3300 


walut 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu, a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
oibrzymią potege jaką ona rozporządza. 
Robotnik, kióry zamiast pisma robotni: sigo 
prenumeruje organ wrogów robotnitów, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy. 
Prasa jest dziś najskutecznisjsz w: środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się suiskuteczniejszym środe 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Liekinecht. 


. 
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OZ ZZ 
CENY OGLOSZEN: BEE ia Sa 


Przy mierny | zdolni krawcy 


zaraz chłopca do posług biu- damscy i uzdolnione spódni | 
rowych. Zgioszenia do biura CZ%TKI znajda ATENE f 
Ordyński, Kruków, Karme- jęgie w tiemie Leon Szwarz. 
618 


lie ka | 24. ABE Siawkowska 1%. 385) 


9 łą gy ; 
Nainowszy sposób 
M Śr i siitownego nauczania księgowości (buchalteryi) przepro- 
i v3 wadzą w możliwie najkrótszym czasie 
Może mieg przerobiony Rahan se. l przez Rado Szkolną Krajowg koncesyonowany 


ma obecny Serom, według najnowszych | ZAXŁLAD DLA HAYK HARDLOWYCH 


B rdza uzăoimona | "Skradzione 
krawczyni z zagraniczną prak- zwolnienie wojskowe a: 


$ fasomow. Pr ównisż © 
idt t zyjmuję równie o farbowania | pi ja e N T p 
maraen ta peace JAN MURZYDŁOJ S 
; Gia Wł SERYJW 


dowie Wo;cieczowi Majcher. | 


jem, szyki m i gustem, wy* __...; a 
konuje najelegautsze toalety, daj kewi ur. 189% r. w sa wratownia kape:uszy, Kraków, Szawska 13 drogą korespondencyjną. Po ukonczeniu kursu świadectwo. 

a także przerabia z najszar. 97/8 zamiesz: asym w Brzesz- arunki i ceny za nadesłaniam 49 no 291 
wyć kostyumów i sukien eech, p. Oświęcun, ZZ CETE TEREE TESES NAD ETE EE E IIE DESA 
na najnowsze lasony. Poszu- , HAP z SEL BO Y j g ń 
il a ANY do EDA w. | "Zgubione "[S i i SR R EEE] “ PINABYE ya“ 

oszenia do „rasy“, Kra- $ 4 

ków, Karmelicka 18, "pod . Í papiery wojskowe = Są Amoc Í CI&ZarUWY np marki | antykwaryat artystyczny, ul. Straszewskiego 27 po- 
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Smiykać kosani 8. 1. Eg, i a a A ; 
sprzedawać będzie od 1-go i Pwr t 32 TTC sza 
kwietnia b. r. swe wy.oby,; "7. 4 ———— i A ; 
w bazarze krajowym Rynek | Liam mureweny 

Gł. 83. Biuro Floryańska 32. iz ogrodem lub willę z dużem 


Poleca walizy i kosze podróże | wolnem mieszkaniem w Kra- 
ne, meble wiklinowe, rogo- | kowie kupię. ZAC pry. | 
żynowe i trzeinowe, galanter- j muje „POLUNICA* Sp. z ogr.' 
ję, kosze na R kwiaty|odp. w Krakowie, ul. Lore». 

PE tańska 1. 8, I. p. = 


ada: : (lat 16; z ukończoną 4*ią 
Miodzieniec klasą gimnazyalną, z pół- | 
roczną praktyką biurową (w dziale buchalieryi), 
władający językiem 
eae matani zmieni posadę. 
Łaskawę zgłoszenia pod „Posada* do Drukarni 
Ludowej, Kraków, „ulica Dunajewskiego L. 5. 


Jednością siini! 


Niety!ko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudkę Bełdowskiego”. lecz również 
i ci pracownicy, którzy w kopalniach, ia- 


brykacn, warszłatach, rafiner ach ito. dźwi- i 


gają na swych barkach rozwój i wetkość _ 
przemysiu poiskiego. Dzisiaj granice naszej 
Ojczyzny są rozlegie, więc i ruzwój każdej 
gaięzi naszego przemysiu jesi zapewniony. 
Jeśli lud wie ski żywiołowo pop era „Pos 
budke Bełdows«iego” to odzywam się 
do Was - a śmiało mogę powiedz eć — 
do wielkiego grona przy,aciół i zwolenni- 


ków mego przemysłu — z tem prześwisd- 
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| ODOGODCZW GORE ARARNAR EZR 


POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


SPOŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE 


ODDZIAŁ W KRAKO NIE, RYNEŚ GŁ, LINIA AB L 39, TEL. 2370 


POLECA: 

MOTORY i GENERATORY wlasnego wyrobu 
z 5iąsaie; fabryki motorów w Katowicach. 
Naprawa i przewijanie maszyn elektrycznych. 
Druga fabryka w Warszawie zostanie uruchomioną w połowie 1922 r, 
DZIAŁ INSTALACYJ wykonuje wszelkie roboty w zakres 

elektrotechniki wconodzące. 
MICHAŁ SŁUMIANY, kraków, Sławkowska L. 24, 


poleca: papiery listowe, kiajowe i zagraniczne, po- Piurieo wna sprzedaż artykułów elektrotechnicznych po cenach 


cztówki art, iustra, albumy na pocztówki i foto- 
grafie, ramka na iotograiie, tortiele, papierośnice, fabrycznych. 325 
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iaei m fime inie im 


e a raan A ZE 4 
"Znana zaszczytnie od przeszio 20 lat _ poleca przewyborne, naturalne SKLEP F ABRYCZNY 


PAROWA FABRYKA WÓDEK a La b i A TĄ len prowadzony we własnej administracył, 


czeniem, że polski robotnik, pracę poiskiego , 
robotnika rownież żywio:owo popierai bę- 
dzie w calej Poisce. 

W jednosci jest siła — tą zatem iedno- 
ścią — „Pobudka Bełdowskiego” Zdo- 
będzie pierwszeństwo ponad wszelk mi in- 
nymi wyrobami i zna,dzie się wyrótee-we 
wszystkich kopalniach, rafiner,ach, tabry* 
kach i warsztatach całej Polski. 

Żądajcie wyraźnie „Pobudxę Be!dow- 
skiego”. 


: : » sda a kde a ja na o da a na o w o za 


Mr Wład, Bełdowski 
Fabryka tutek i bibułek 
140 Kraków, Plac Maryacki L. 1. 
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ROM Adia w stosunku do nadzwyczajnej 
jakości bardzo niskich. Zamówienia na hurtowne wy- 
W sklepie fabrycznym „Probierni* na gy; iki można również usku- 
Prądniku Czerwonym, Trakt Warszawski teczniać - 
f Spółka z ogr. odp. Za Rogatką korzystne kupno na butelki ; i 
KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY w dowolne; ilości. / w Krakowie, ui, Kościuszki 25 
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